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Komunikacyjna rewolucja 
w gminie Sochaczew
Daniel Wachowski

27 stycznia gmina Socha-
czew opublikowała komu-
nikat o zmianie operato-
ra transportu publicznego, 
którym od 1 marca zostaje 
Związek Powiatowo-Gmin-
ny „Żyrardowskie Prze-
wozy Autobusowe” (ŻPA). 
Mieszkańców zapewniono 
w komunikacie, że „zmie-
nia się wyłącznie operator 
transportu, natomiast dla 
pasażerów warunki korzy-
stania z komunikacji pozo-
stają bez zmian”. I tu należy 
doprecyzować, że w chwi-
li wygaśnięcia porozumie-
nia z ZKM zmieni się wie-
le. Przede wszystkim ZKM 
przestanie obsługiwać aż 
40 przystanków na terenie 
gminy. Miejskie autobu-
sy znikną z Żukowa, Cho-
dakówka, Żelazowej Woli, 

Rozlazłowa, Mokasu, Ku-
znocina, Kątów, Gawłowa, 
Dzięglewa i Altanki. Być 

może na tych trasach zastą-
pi je nowy operator (ŻPA) 
czyli Grupa PKS Grodzisk 

Mazowiecki, ale na osta-
teczne propozycje władze 
gminy każą jeszcze pocze-
kać. 

Zmieni się także to, że 
pojazdy   Żyrardowskich 
Przewozów Autobusowych 
nie będą mogły zatrzymy-
wać się na wszystkich miej-
skich przystankach, jak 
robili to kierowcy ZKM za-
bierający pasażerów np. 
z Żukowa, Kątów czy Mo-
kasu. Mieszkańcy gminy 
dojeżdżający komunika-
cją miejską mogli wysiąść 
na dowolnym przystanku, 
a od 1 marca – jeśli gmi-
na Sochaczew zachowa do-
tychczasowe trasy „esek” 
– wsiądą np. do autobu-
su ŻPA obok szkoły w Ką-
tach, ale na terenie miasta 
będą mogli wysiąść tylko na 
placu św. Dominka i przy 
dworcu PKP. 

W piśmie skiero-
wanym 27 stycznia do 
władz gminy Sochaczew 
na wspomniane zmiany 
zwróciła uwagę dyrek-
tor ZKM Beata Furman. 
Podkreśliła w nim także, 
że PKS Grodzisk Mazo-
wiecki „nie czyni starań 
albo czyni starania pozo-
rowane, aby w ogóle móc 
korzystać z przystanków 
w mieście Sochaczewie, 
a od 1 stycznia 2026 roku 
korzysta z nich nielegal-
nie”. Ponadto wbrew obo-
wiązującym przepisom 
PKS nie uzgodnił z ZKM 
rozkładów jazdy, co może 
skończyć się cofnięciem 
przez marszałka woje-
wództwa zezwolenia na 
świadczenie przewozów 
regularnych.

Wójt gminy Sochaczew Dariusz Krupa zdecydował o zerwaniu trwającej wiele lat współpracy z miastem. 
W wyniku tej decyzji autobusy ZKM wkrótce przestaną wjeżdżać na teren sąsiedniego samorządu, 
a to oznacza, że mieszkańców gminy Sochaczew czekają poważne zmiany w komunikacji publicznej. 

Projekt „Kraina spokoju 
i emocji” Miejskiego Przed-
szkola nr 3 otrzymał 19,5 tys. 
zł do� nansowania w kon-
kursie grantowym „Lokalnie 
z CPK”. Spośród 275 wnio-
sków z całego regionu eks-
perci wybrali 55 najlepszych – 
w tym inicjatywę MP3. 

Celem projektu było stwo-
rzenie nowoczesnej, wie-
lofunkcyjnej sali terapeu-

tycznej wspierającej rozwój 
emocjonalny najmłodszych.

Nowa przestrzeń działa od 
16 stycznia. Zaprojektowana 
w duchu minimalizmu, w na-
turalnych barwach i przy mięk-
kim świetle, stała się bezpieczną 
przystanią dla dzieci mierzą-
cych się z przebodźcowaniem, 
napięciem czy trudnościami w 
regulacji emocji. Wyposażono 
ją m.in. w domek wyciszający, 
wiszący hamak, podświetlany 

stół, rolety przyciemniające, lu-
stro logopedyczne, pomoce dy-
daktyczne oraz miękki dywan.

Sala pełni podwójną funk-
cję – pokoju wyciszenia dla 
dzieci potrzebujących chwili 
spokoju oraz miejsca zajęć in-
dywidualnych ze specjalistami. 
Prowadzone są tu także działa-
nia profi laktyczne i warsztaty 
integrujące społeczność przed-
szkola, w tym spotkania z ro-
dzicami. (ig)

Kraina spokoju w MP 3
Dokończenie na str. 2
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2 TRANSPORT
WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 
792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 
46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 
22 560-16-00
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia 
po godz. 15.00 awarie można 
zgłaszać pod numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
Zgłaszanie awarii 
oświetlenia ulicznego
46 862-22-35
ZGK 46 862-81-06, 
46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

Ustawa o publicznym trans-
porcie zbiorowym nałożyła 
na radnych miasta obowią-
zek wyznaczenia operato-
ra publicznego transportu 
zbiorowego realizującego 
przewozy na terenie Socha-
czewa (został nim ZKM), 
wskazania listy przystan-
ków należących do ratu-
sza, określenia warunków i 
zasad korzystania z nich, a 
także ustalenia stawek opłat 
za korzystanie z przystan-
ków. Ostatni raz uchwałę w 
tej sprawie radni zmienia-
li w połowie 2023 roku. Na-
pisano w niej wyraźnie, że 
operator miejski może za-
bierać pasażerów ze wszyst-
kich 107 przystanków na 
terenie miasta, natomiast 
zewnętrzni operatorzy z 13.

28 stycznia gmina Socha-
czew zamieściła kolejny ko-
munikat, że wójt odbędzie 
spotkanie z przedstawicie-
lami Związku Powiatowo-
-Gminnego „Żyrardowskie 
Przewozy Autobusowe”, by 
ustalić szczegółowe przebie-
gi tras. 9 lutego na jej stro-
nie internetowej ukazała się 
relacja z zapowiedzianego 
spotkania, w którym oprócz 
wójta Dariusza Krupy wzię-
li udział przedstawiciele 
ŻPA, Starostwa Powiatowego 
w Żyrardowie, sołtysi oraz 
radni. 11 lutego na Facebo-
okach sołectw ukazały się 
proponowane rozkłady jazdy 

linii S1,S2 i S3, a sołtysi po-
prosili mieszkańców gminy o 
zgłaszanie uwag. 

Co ciekawe, w projek-
tach rozkładów czytamy 

m.in., że autobus gminny za-
trzyma się na przystankach 
Sochaczew Żyrardowska, 
Sochaczew Piłsudskiego czy 
Sochaczew Traugutta koło 

Parku – a to wbrew uchwa-
le rady miejskiej.   

- Apeluję do władz gminy 
o przedstawianie mieszkań-
com pełnego obrazu sytuacji. 

Fakty są takie, że od 1 marca 
z listy przystanków, na któ-
rych wsiąść lub wysiąść z au-
tobusu będą mogli mieszkań-
cy gminy, zniknie 40 pozycji. 
Warto o tym powiedzieć np. 
mieszkańcom Żukowa, Ką-
tów czy ulicy Harcerskiej, że 
na żadnym przystanku w gra-
nicach gminy Sochaczew do 
autobusu ZKM już nie wsiądą 
– podkreśla burmistrz.  

I apeluje, by winą nie 
obarczać Zakładu Komuni-
kacji Miejskiej, bo ten wy-
łącznie realizuje wolę rad-
nych miasta, działa w ich 
imieniu. 

- Nie ZKM, ale radni 
miasta zdecydowali, że ze-
wnętrznym operatorom 
udostępnią trzynaście przy-
stanków. Nie zmieni tego 
ani burmistrz, ani tym bar-
dziej szefowa ZKM. Uchwa-
ła z maja 2023 roku jest 
ważna i obowiązuje każ-
dego operatora – zaznacza 
Daniel Janiak. 

Ponieważ ratuszowi bar-
dzo zależy na utrzymaniu li-
nii numer 6, która od niemal 
dziesięciu lat w sezonie kon-
certowym bezpłatnie wozi-
ła pasażerów do Domu Uro-
dzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli, 10 lutego 
burmistrz i dyrektor ZKM 
zwrócili się do Narodowego 
Instytutu Fryderyka Chopina 
z prośbą o współfi nansowanie 
tych przejazdów.

Dokończenie ze str. 1

Komunikacyjna rewolucja 
Przystanki, z których mogą korzystać zewnętrzni operatorzy
1. Sienkiewicza kierunek centrum
2. Plac Kościuszki kierunek Kąty/szpital
3. Plac Św. Dominika kierunek PKP/
Chodaków/Warszawska 
4. Chodaków rondo kierunek centrum
5. Chodaków kościół kierunek Żelazowa 
Wola
6. 600-lecia Kaufl and kierunek PKP
7. 600-lecia Kaufl and kierunek Choda-
ków
8. ERG kierunek centrum

9. ERG kierunek Energop
10. Warszawska Raczkiewicza kierunek 
Carrefour
11. Warszawska Raczkiewicza kierunek 
centrum
12. Szpital kierunek centrum/Chodaków
13. Plac Św. Dominika kierunek PKP/
Chodaków/Warszawska - jedyny z 
którego mogą korzystać busy międzyna-
rodowe i autobusy dalekobieżne

Przystanki gminy Sochaczew, których ZKM nie będzie 
mógł obsługiwać od 1 marca 2026 r.
1. Altanka 01
2. Altanka 02
3. Chodakówek 01
4. Chodakówek 02
5.  Dzięglewo 01
6. Dzięglewo 02
7. Dzięglewo I 01
8. Dzięglewo I 02
9. Dzięglewo II 01
10. Dzięglewo II 02
11. Gawłów II 01
12. Gawłów II 02
13. Kąty 01
14. Kąty 02
15. Kąty Cmentarz 01
16. Kąty Cmentarz 02
17. Kąty k/szkoły 01
18. Kąty k/szkoły 02
19. Kuznocin „ Bar Małgosia” 01
20. Kuznocin „ Bar Małgosia” 02

21. Kuznocin „ pod lasem” 01
22. Kuznocin „ pod lasem” 02
23. Kuznocin „ przy sklepie” 01
24. Kuznocin „ przy sklepie” 02
25. Kuznocin Łowicka 01
26. Kuznocin Łowicka 02
27. Mokas 01
28. Płocka 01
29. Płocka 02
30. Rozlazłów 03
31. Rozlazłów 04
32. Żelazowa Wola 01
33. Żelazowa Wola 02
34. Żuków harcerska 01
35. Żuków harcerska 02
36. Żuków k/piekarni 01
37. Żuków k/piekarni 02
38. Żuków pod lasem 01
39. Żuków szkoła 01
40. Żuków szkoła 02

Przez dwie najmroźniejsze 
noce na początku lutego 
ulicami Sochaczewa jeź-
dził ciepłobus – specjalnie 
przygotowany autobus, w 
którym osoby potrzebujące 
mogły się ogrzać, napić go-
rącej herbaty i zjeść ciepły 
posiłek. Z tej formy wspar-
cia skorzystało kilkadzie-
siąt osób, dla których była 
to często jedyna okazja, by 
choć na chwilę schronić się 
przed przenikliwym zim-
nem.

Pomysłodawcą akcji był bur-
mistrz Daniel Janiak, a w 
organizację zaangażowało 
się szerokie grono instytu-
cji oraz wolontariuszy. Akcję 

wspierała także zastępca bur-
mistrza Kamila Gołaszew-
ska-Kotlarz, obecna podczas 
działań i aktywnie wspierają-
ca ich koordynację.

Autobus przygotowa-
ny przez Zakład Komuni-
kacji Miejskiej w Sochacze-
wie wyjeżdżał na trasę o 
17.30 i kursował przez Cho-

daków oraz okolice szpita-
la aż do 4.00 rano. W jego 
wnętrzu czekały koce i koce 
termiczne, gorąca herbata, 
pożywna zupa oraz świeże 
kanapki. O poczęstunek za-
dbało Centrum Usług Spo-
łecznych w Sochaczewie 
oraz koła gospodyń wiej-
skich z Rybna, Mokasu i 
Kuznocina, a także sami 
kierowcy ciepłobusu, któ-
rym serdecznie dziękujemy 
za zaangażowanie i profe-
sjonalizm. Zabezpieczenie 
medyczne zapewnił Mar-
cin Tarnowski, a wsparcia 
udzielali wolontariusze, w 
tym radni Rady Miejskiej i 
członkowie Młodzieżowej 
Rady Miasta. 

Szczególne podziękowania 
kierujemy do dyrektor ZKM 
Beaty Furman za pomoc w 
zorganizowaniu i logistycz-
nym przygotowaniu akcji – jej 
wsparcie i doświadczenie były 
kluczowe dla sprawnej realiza-
cji przedsięwzięcia.

Ciepłobus okazał się re-
alną i potrzebną pomocą. 
Pokazał, że dzięki współ-
pracy samorządu, miejskich 
jednostek i mieszkańców 
można szybko i skutecznie 
reagować na potrzeby naj-
bardziej potrzebujących. To 
przykład praktycznego dzia-
łania, które w prosty sposób 
przekłada się na bezpieczeń-
stwo i solidarność w lokalnej 
społeczności.

Ciepłobus pomagał na ulicach miasta



17 lutego 2026  nr 4 (1515)
SOCHACZEWSKA

3SAMORZĄD

2 lutego, poniedziałek
Dzień upłynął pod znakiem 
ważnych spotkań i decyzji. Na 
moje zaproszenie do Urzę-
du Miejskiego przybyli przed-
stawiciele samorządów Bło-
nia, Leszna i Kampinosu oraz 
reprezentanci przewoźników. 
Rozmawialiśmy o przyszłości 
linii 42. Wbrew pojawiającym 
się w internecie informacjom 
nikt nie planował likwidacji 
tego połączenia, jednak jego 
dalsze funkcjonowanie wyma-
gało usunięcia niedociągnięć 
i precyzyjnych ustaleń z zarząd-
cami przystanków oraz samo-
rządami. PKS Tarnobrzeg zo-
bowiązał się do przestrzegania 
ustalonych standardów w 2026 
roku, a ZKM uzgodnił warun-
ki korzystania z przystanków, 
co pozwoli operatorowi uzy-
skać zezwolenie marszałka Ma-
zowsza na obsługę linii.

Podczas spotkania z ko-
mendantem PSP w Socha-
czewie oraz wędkarzami roz-
mawialiśmy o możliwościach 
pomocy rybom żyjącym w sta-
wie w parku Garbolewskiego. 
Po konsultacjach wdrożono 
konkretne działania – wyko-
nano przeręble zabezpieczone 
przed zamarzaniem słomą, 
a dodatkowo uruchomiono 
pompę szlamową. Dzięki temu 
woda zostanie odpowiednio 
natleniona.

Odbyło się także spotkanie 
dotyczące aplikacji gdziesieu-
kryc.pl oraz wykład dla Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku 
o budżecie miasta. Rozmawia-
liśmy również o plebiscy-
cie na Sportowca Roku i gali 
sportowej.

W związku z niskimi tem-
peraturami podjąłem decyzję 
o uruchomieniu Ciepłobusu. 
Przez kilka kolejnych mroź-
nych nocy osoby potrzebują-
ce mogły się ogrzać i otrzymać 
ciepły posiłek. Dziękuję ZKM, 
CUS, wolontariuszom oraz 
kołom gospodyń wiejskich za 
wsparcie akcji.

3 lutego, wtorek
Jak co tydzień odbyła się nara-
da kierownicza, podczas któ-
rej omawiamy najważniejsze 
plany samorządu na najbliższe 

miesiące, tym razem skupiając 
się głównie na sprawach fi nan-
sowych.

Wraz z naczelnik Wydziału 
Rozwoju i Funduszy Zewnętrz-
nych Małgorzatą Przybyl-
ską uczestniczyłem w spotka-
niu programu InPost for Cities 
– planujemy złożyć wniosek o 
grant na utworzenie skweru w 
centrum miasta.

Odbyło się także spotka-
nie w sprawie największych te-
gorocznych wydarzeń – Dni 
Sochaczewa i WSC Festiwalu, 
których organizacja wymaga 
wieloetapowych przygotowań.

4 lutego, środa
Wręczyłem vouchery na orga-
nizację wiosenno-letnich pik-
ników rodzinnych Punkto-
wi Przedszkolnemu Muzyczna 
Kraina oraz Szkole Podstawo-
wej nr 7 – zwycięzcom kon-
kursu „Choinka pod Choinkę”. 
Ozdobione przez te placówki 
drzewka zdobyły najwięcej gło-
sów mieszkańców.

Spotkałem się także z 
przedstawicielami sochaczew-
skich organizacji pozarządo-
wych. Spotkanie zorganizo-
wane przez Wydział Sportu 
i Organizacji Pozarządowych 
było okazją do podziękowa-
nia za ich wkład w życie mia-
sta. Mam nadzieję, że w przy-
szłym roku uda się uruchomić 
centrum NGO w budynku po 
sądzie rejonowym. Każda or-

ganizacja zyska tam własną 
przestrzeń, co ułatwi codzien-
ną działalność.

5 lutego, czwartek
Dzień poświęciłem spotka-
niom z mieszkańcami So-
chaczewa, szukając wspólnie 
rozwiązań trudnych spraw. 
Gościłem zawodników i trene-
rów UKS „dwójka” Sochaczew, 
gratulując im sukcesów z ostat-
niego półrocza – rozmowy z 
tak zaangażowaną młodzieżą 
zawsze dodają energii. 

Dzień zakończyło spo-
tkanie w sprawie meczu cha-
rytatywnego dla Mai i Stasia 
Tarasów, zaplanowanego na 
23 maja, z licytacjami i spotka-
niami ze znanymi osobami, 
mającym wesprzeć leczenie i 
codzienne życie dzieci.

6 lutego, piątek
Na zaproszenie marszałka 
Adama Struzika uczestniczy-
łem w Żyrardowie w spotkaniu 
„Rola Polityki Spójności i Wie-
loletnich Ram Finansowych na 
lata 2028–34”. Rozmawialiśmy 
o realizacji unijnej polityki spój-
ności, m.in. na przykładzie pro-
jektów oświatowych. Ważnym 
punktem była także rozmowa 
z młodzieżą o jej roli w rozwoju 
kraju i małych ojczyzn. 

7 lutego, sobota
Gala podsumowująca tego-
roczną edycję WSC Futsal Ligi 

pokazała, jak ważna jest do-
bra organizacja i współpra-
ca – przez 22 kolejki kibice śle-
dzili emocjonujące mecze, w 
których padło 742 bramki, a na 
liście strzelców znalazło się 133 
zawodników. Gratuluję stowa-
rzyszeniu Wspieramy Sporto-
we Cele za profesjonalizm i za-
angażowanie, które podniosły 
rangę rozgrywek.

8 lutego, niedziela
Swoje rozgrywki zakończyli za-
wodnicy Amatorskiej Ligi Pił-
ki Siatkowej. Gratuluję wszyst-
kim wyników, zaangażowania 
i chęci do zdrowej rywalizacji, a 
KS Piast Feliksów zwycięstwa.

Na zaproszenie wójta Jana 
Kraśniewskiego uczestniczy-
łem w uroczystościach związa-
nych z 520. rocznicą nadania 
praw miejskich dla Iłowa.

9 lutego, poniedziałek
Nowy tydzień rozpoczą-
łem od rozmów o przyszło-
ści miasta – infrastruktural-
nej i społecznej. Z prezesami 
PEC i Geotermii Mazowiec-
kiej omawialiśmy kolejne eta-
py budowy zakładu geoter-
malnego, który może stać się 
fi larem bezpieczeństwa ener-
getycznego Sochaczewa.

Spotkałem się także z dy-
rektor ZS CKP „Osiemdziesiąt-
ka”, Julią Jakubowską, w spra-
wie przygotowań do jubileuszu 
szkoły oraz z kierownictwem 

Sochaczewskiego   Centrum 
Kultury, aby omówić harmo-
nogram i koncepcję tegorocz-
nych wydarzeń kulturalnych.

10 lutego, wtorek
Wtorek poświęcony był 
spotkaniom wewnętrznym. 
Odbyła się narada kierow-
nicza oraz szereg rozmów 
z kierownictwem i pracow-
nikami urzędu. Rozpoczął 
się cykl posiedzeń komisji 
Rady Miejskiej przed zbli-
żającą się sesją. W posiedze-
niach uczestniczę ja lub moi 
zastępcy, odpowiadając na 
pytania radnych dotyczące 
projektów uchwał.

11 lutego, środa
Środa rozpoczęła się od spo-
tkania z Markiem Traczy-
kiem, prezesem Warszawskiej 
Izby Gospodarczej, w którym 
uczestniczyła Kamila Goła-
szewska-Kotlarz – rozmawia-
liśmy o współpracy i wsparciu 
dla lokalnych przedsiębiorców, 
kluczowym dla silnej gospo-
darki Sochaczewa. 

Następnie gościłem przed-
stawicieli stowarzyszeń poza-
rządowych, których aktyw-
ność wzbogaca życie miasta 
i inspiruje do wspólnych pro-
jektów. Spotkałem się też z 
działaczami klubu Rysie So-
chaczew, omawiając sportowe 
plany oraz odbyłem spotkania 
z radnymi dotyczące spraw 
miasta i przygotowań do sesji.

12 lutego, czwartek
W czwartek w Sochaczewie pa-
nowała wyjątkowa atmosfera 
Tłustego Czwartku. Członko-
wie Młodzieżowej Rady Mia-
sta i Sochaczewskiej Rady Se-
niorów dzielili się pączkami z 
mieszkańcami.

W Szkole Podstawowej 
nr 3 wziąłem udział w de-
bacie oksfordzkiej o bezpie-
czeństwie dzieci i młodzie-
ży w internecie.

Tego dnia odbyłem tak-
że spotkania z mieszkańca-
mi dotyczące spraw miesz-
kaniowych i drogowych 
oraz rozmowy z radnymi o 
zgłoszeniach mieszkańców 
i projektach uchwał na sesję.

13 lutego, piątek
W Akademii Prymusa rozma-
wiałem z uczniami o budowa-
niu marki osobistej i świado-
mym korzystaniu z narzędzi 
internetowych. Spotkałem się 
też z dowództwem 37. Socha-
czewskiego Dywizjonu Ra-
kietowego Obrony Powietrz-
nej, omawiając współpracę na 
rzecz bezpieczeństwa i inte-
gracji służb z lokalną społecz-
nością. Z dyrektor ZKM Be-
atą Furman ustalaliśmy nowe 
trasy autobusów po rezygna-
cji gminy Sochaczew z usług 
komunikacji miejskiej. Oma-
wiałem plany działań Budże-
tu Obywatelskiego, spotka-
łem się z komendantami KPP 
Sochaczew w sprawie bez-
pieczeństwa i prewencji oraz 
z nowym zarządem KP Or-
kan,  któremy pogratulowa-
łem planów i zapewniłem 
wsparcie miasta.

14 lutego, sobota
W Szkole Podstawowej nr 6 
kibicowałem uczestnikom 
XXII Grand Prix Liturgicz-
nej Służby Ołtarza w Piłce 
Nożnej o Puchar Biskupa 
Łowickiego – świetnie zor-
ganizowanej imprezie peł-
nej dziecięcej radości i spor-
towych emocji.

W hali MOSiR spotka-
łem się także z Maciejem 
Lampe, znanym koszyka-
rzem, by omówić rozwój ko-
szykówki w Sochaczewie – 
jego doświadczenie z Europy 
i NBA inspiruje młodych 
sportowców i mieszkańców.

15 lutego, niedziela
W niedzielę już po raz dru-
gi w Sochaczewie odbyły się 
obchody Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Armii 
Krajowej. W ramach ob-
chodów odbył się wykład w 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy Nad Bzurą 
pod tytułem „Szlak Polskie-
go Państwa Podziemnego 
na ziemi sochaczewskiej” 
który wygłosił Jakub Wo-
jewoda, a następnie złożyli-
śmy kwiaty pod tablicą upa-
miętniającą komendantów 
AK.

#Podsumowanie burmistrza
Od początku swej pracy w urzędzie burmistrz Daniel Janiak regularnie zdaje mieszkańcom relację ze swej pracy. Dotychczas robił 
to w mediach społecznościowych, a teraz o podjętych inicjatywach, analizowanych pomysłach, najważniejszych decyzjach 
i odbytych spotkaniach dowiadują się także czytelnicy „ZS”. Zachęcamy do lektury kalendarza pracy burmistrza i jego zastępców.
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W Szkole Podstawowej nr 3 
odbyła się debata oksfordz-
ka poświęcona korzystaniu 
z internetu. Spierały się dwie 
strony – jedna przedstawiała 
argumenty za tym, że bez-
pieczne i odpowiedzialne uży-
wanie mediów społecznościo-
wych oraz internetu w ogóle 
ma same plusy, druga mówiła 
o zagrożeniach, także tych 
niewidzialnych na pierwszy 
rzut oka. 

Słuchacze zadawali obu stro-
nom pytania i decydowali, po 
której stronie się opowiadają. 
Ten rodzaj debaty nie służy 
ustaleniu wspólnego stanowi-
ska, ale rozważeniu różnych 
argumentów i wysłucha-
niu racji innych niż własne. 
Uczestnikiem debaty, przy-
gotowanej przez uczniów pod 

kierunkiem Beaty Franczuk 
i Sylwii Czułek, był także bur-
mistrz Daniel Janiak, który 
„wkręcił” młodzież i pokazał, 
jak działają fake newsy i jak 
łatwo się na nie nabrać. Pod-
kreślał, jak ważny jest w inter-
netowym (i nie tylko) świecie 
szacunek dla drugiego czło-

wieka. Mówił też, podobnie 
jak inni uczestnicy, o szero-
ko pojętym bezpieczeństwie. 
Z debaty wynikało, że mło-
dzież ma świadomość zagro-
żeń czyhających w portalach 
społecznościowych i innych 
miejscach w sieci oraz rozu-
mie znaczenie zabezpieczeń 

technicznych, jednak nie po-
trafi  żyć bez internetu. Rola 
takich debat jest więc ogrom-
na, szczególnie jeśli – tak jak 
w tym przypadku – biorą w 
nich udział specjaliści od cy-
berbezpieczeństwa. Obecny 
był Krzysztof Smaga, ekspert 
w tej dziedzinie. (ig)

Daniel Wachowski

Dialogi Lokalne UE z udziałem 
obywateli to inicjatywa Euro-
pejskiego Komitetu Regionów 
– instytucji, która reprezentu-
je miasta i regiony w Unii Eu-
ropejskiej. Kolejne z takich spo-
tkań, po Opinogórze i Płocku, 
odbyło się w Żyrardowie. Wzię-
li w nim udział przedstawiciele 
gmin: Belsk Duży, Błędów, Bro-
chów, Chynów, Goszczyn, Gró-
jec, Iłów, Jasieniec, Młodzie-
szyn, Mszczonów, Nowa Sucha, 
Pniewy, Puszcza Mariańska, 
Radziejowice, Rybno, Tere-
sin, Warka, Wiskitki, Socha-
czew oraz miasta Sochaczew, 
które reprezentowali burmistrz 
Daniel Janiak oraz Małgorza-
ta Przybylska, naczelnik Wy-
działu Rozwoju i Funduszy Ze-
wnętrznych. W spotkaniu wziął 
udział także poseł Mirosław 
Adam Orliński.

Jak mówił marszałek 
Adam Struzik, który jest człon-
kiem Europejskiego Komite-
tu Regionów,  polityka spójno-
ści to nie tylko pieniądze, ale też 
ogromna szansa na rozwój ca-
łego Mazowsza. Dzięki temu je-
steśmy obecnie jednym z naj-
dynamiczniej rozwijających się 
regionów w Europie. Spotkania 
w terenie, czy to z samorządow-
cami, czy z uczniami, pokazują, 

że Europa zaczyna się właśnie 
lokalnie.

- To była doskonała okazja 
do rozmów o tym, jak fundusze 
europejskie realnie zmieniają 
nasze małe ojczyzny. Dyskuto-
waliśmy o nowej perspektywie 
fi nansowej UE, planach władz 
Mazowsza na ten rok, najważ-
niejszych inwestycjach fi nanso-
wanych z budżetu sejmiku, au-
torskich programach wsparcia, 
ale też startującym naborze do 

Budżetu Obywatelskiego Ma-
zowsza – informuje Małgorza-
ta Przybylska.

- Korzystamy z każdej oka-
zji, by środkami europejskimi 
wesprzeć nasze inwestycje oraz 
programy poprawiające jakość 
życia mieszkańców. W ostat-
nich kilkunastu miesiącach po-
zyskaliśmy m.in. prawie 6 mln 
złotych na zakup czterech no-
wych autobusów elektrycz-
nych oraz budowę - na terenie 

bazy ZKM - stacji ładowania 
tych pojazdów. Dwa autobu-
sy będą dostarczone jeszcze w 
tym roku, dwa pozostałe w 
2027. Zeroemisyjny transport 
publiczny to lepsza jakość po-
wietrza, mniej pyłu, hałasu, ale 
też atrakcyjniejsza siatka połą-
czeń. Kolejnym sukcesem było 
pozyskanie niemal 3 mln zło-
tych na realizację projektu spo-
łecznego, który kilkadziesiąt 
trudnych rodzin ma skutecznie 
zachęcić do aktywności zawo-
dowej, wzięcia odpowiedzial-
ności za własne życie. Prawie 
800 tys. zł z UE otrzymaliśmy 
także na wzmocnienie nasze-
go bezpieczeństwa cyfrowego - 
mówi burmistrz Daniel Janiak.

I zapowiada, że samorząd 
będzie składał kolejne wnioski.

Nasze miasto od lat sku-
tecznie sięga po środki unijne. 
Dzięki nim powstały m.in. od-
cinki kanalizacji deszczowej w 
Chodakowie i ulicy Płockiej, 
dwa zbiorniki retencyjne na 
deszczówkę, UE pomogła w re-
witalizacji bulwarów nad Bzu-
rą, budowie kawiarni wraz z 
przystanią kajakową, wzmoc-
nieniu murów ruin zamku, ter-
momodernizacji muzeum zie-
mi sochaczewskiej oraz SCK w 
Boryszewie, zakupie pięciu au-
tobusów dla ZKM czy rewitali-
zacji wszystkich trzech parków. 

Orlik przy Szkole Podsta-
wowej nr 6 ma realną szan-
sę na dużą modernizację. 
Miasto złożyło do Fundacji 
Lotto wniosek o do� nan-
sowanie prac, który prze-
szedł do drugiego etapu 
kon k u rsu .    G łosowa nie 
trwa do 28 lutego.

Jesienią ub. roku burmistrz 
zgłosił do konkursu „Spor-
towo Kulturalnie Lokalnie” 
pomysł przebudowy wspo-
mnianego obiektu. 

- Z programu „Sporto-
wo Kulturalnie Lokalnie” 
można pozyskać od 50 do 
200 tys. zł. Wszystko jednak 
w rękach sochaczewian, bo 
o sukcesie zdecyduje trwa-
jące właśnie głosowanie – 
informuje burmistrz Daniel 
Janiak.

Zarząd Fundacji Lot-
to zakwalifi kował do kon-
kursu sto czterdzieści czte-
ry projekty z całej Polski, 
w tym dziewięć z Mazow-
sza, i to z nimi walczymy o 
głosy. By wspomóc uczniów 
„Szóstki”, należy kupić do-
wolny produkt Lotto, za-
rejestrować kod na stronie 
www.gdygrasz.pl, wybrać 
Sochaczew i oddać głos. 
Można to zrobić tylko do 
28 lutego.

Docelowo ratusz chce 
w ymienić   nawierzchnię 
dwóch boisk, zamontować 
nowe ogrodzenie i piłko-
chwyty, uzupełnić insta-
lację oświetleniową i wod-
ną, przywrócić dawny blask 
budynkowi socjalno-szat-
niowemu.

To już kolejna podjęta 
przez ratusz próba zdoby-
cia dotacji na modernizację 
zespołu boisk przy Szkole 
Podstawowej nr 6. Ostat-
nio z programu marszałka 
„Mazowsze dla Sportu” to 
się nie powiodło. 

- Kilka miesięcy temu 
Minister Sportu i Turystyki 
Jakub Rutnicki zapowiedział, 
że każdy Orlik w Polsce, któ-
ry będzie potrzebował re-
montu, może liczyć na 
wsparcie. Pomóc ma w tym 
nowy Program Moderniza-
cji Kompleksów Sportowych 
Orlik 2012. Nasz obiekt, od-
dany do użytkowania w 2009 
roku, jest intensywnie wyko-
rzystywany przez uczniów, 
kluby sportowe oraz miesz-
kańców miasta. Po siedem-
nastu latach wymaga kom-
pleksowej   modernizacji 
– dodaje burmistrz.

Sochaczewski Orlik zbu-
dowano w wakacje a oddano 
do użytkowania na początku 
września 2009 roku. Koszto-
wał ponad milion złotych, 
przy czym po 333 tysiące do 
inwestycji dołożyły mini-
sterstwo sportu oraz samo-
rząd wojewódzki. Wykona-
no boisko do piłki nożnej 
o wym. 30x62 m o na-
wierzchni ze sztucznej tra-
wy, ogrodzenie, piłkochwy-
ty, boisko wielofunkcyjne 
28x44 m o nawierzchni po-
liuretanowej, zaplecze szat-
niowe o powierzchni użyt-
kowej 57,60 m2, oświetlenie 
oraz przyłącza wodno-kana-
lizacyjne i elektryczne.

(daw)

Zagłosuj na Orlika 
przy „Szóstce”

Orlik to niejedyny obiekt sportowy, który ma szansę 
przejść modernizację dzięki środkom rządowym. Kilka 
tygodni temu ministerstwo sportu zapowiedziało urucho-
mienie pilotażowej edycji programu „Szatnia na medal”, 
wspierającego samorządy w poprawie standardu zaple-
czy obiektów sportowych w całej Polsce. Miasto zamierza 
złożyć wniosek o dotację na modernizację zaplecza szat-
niowo-sanitarnego hali MOSiR przy ul. Kusocińskiego 2. 
Można pozyskać od 100 do 500 tys. zł, a udział środków 
ministerialnych to maksymalnie 50 proc. kosztów zadania. 

Burmistrz wkręcił młodych

O polityce spójności UE
Na jakie wsparcie z Unii Europejskiej mogą liczyć samorządy zachodniego Mazowsza? Marszałek Adam 
Struzik rozmawiał o tym z włodarzami miast i gmin oraz uczniami szkół z naszego regionu. 6 lutego 
w ramach Dialogu Lokalnego o polityce spójności debatowali także przedstawiciele naszego miasta.
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Daniel Wachowski

Od 2010 roku w Sochaczewie 
realizowany jest program usu-
wania wyrobów zawierających 
azbest i cieszy się on niesłabną-
cym zainteresowaniem miesz-
kańców. Tylko w 2025 roku 
w jego ramach zebrano ponad 
90 ton falistych płyt betono-
wo-azbestowych. Program ma 
się zakończyć w 2032 roku i do 
tego czasu azbest musi zniknąć 
ze wszystkich posesji w Polsce.

Obecnie trwa kompleto-
wanie listy rodzin zaintereso-
wanych usunięciem eternitu 
z dachów domów, garaży i ko-
mórek. Co roku Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej ogłasza 
wiosną nabór wniosków, a ra-
tusz koordynuje całą akcję na 
terenie miasta. 

- Pomoc można uzyskać 
na dwa sposoby – jeśli eternit 
nadal znajduje się na dachu, 
wskazana przez miasto specja-
listyczna fi rma zdejmie go, za-
bezpieczy i przetransportuje do 
utylizacji. Jeśli płyty zostały już 
zdjęte, fi rma bezpłatnie odbie-
rze je z posesji – mówi Agniesz-
ka Tomaszewska, naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowi-
ska w UM.

Konkurs jeszcze nie jest 
ogłoszony, ale może się to stać 
w każdej chwili. Osoby, któ-
re chcą usunąć azbest w tym 
roku, proszone są o kontakt z 
Wydziałem Ochrony Środowi-
ska do końca lutego.

Warto pamiętać, że właści-
ciele nieruchomości, na których 
znajdują się wyroby zawierające 
azbest, mają obowiązek corocz-
nego składania informacji o ich 
rodzaju i ilości. Dokument na-
leży złożyć w ratuszu do końca 
stycznia. 

System kaucyjny 
zmienia nawyki
Od października w Polsce 
funkcjonuje system kaucyjny. 
Oznaczone specjalnym sym-
bolem puszki i plastikowe bu-
telki można oddawać w skle-
pach, gdyż ustawa zobowiązała 
do ich przyjmowania wszyst-
kie placówki o powierzch-
ni handlowej powyżej 200 m2. 

W marketach pojawiły się auto-
maty, które stopniowo zmienia-
ją codzienne przyzwyczajenia 
mieszkańców. Coraz większe 
zainteresowanie systemem wi-
dać w sprawozdaniach opera-
torów oraz w wiatach śmietni-
kowych, gdzie w pojemnikach 
na plastik butelek jest wyraźnie 
mniej. Warto też przypomnieć, 
że system kaucyjny dopiero się 
buduje i przez pewien czas na 
rynku będą się jeszcze pojawiać 
opakowania bez logo systemu, 
do momentu wyczerpania za-
pasów zgromadzonych przez 
producentów napojów.

Tekstylia już nie 
do zmieszanych
Od 1 stycznia 2025 roku wpro-
wadzono w całym kraju obo-
wiązek segregacji nowej frakcji 
odpadów – tekstyliów i odzie-
ży. Ubrania, pościel, obrusy 
czy zasłony nie mogą już tra-
fi ać do odpadów zmieszanych. 
W Sochaczewie zdecydowano 
się ułatwić mieszkańcom se-
gregację – do domów dostar-
czane są specjalne worki, a w 
wiatach śmietnikowych usta-
wiono osobne pojemniki. Zu-
żyte tekstylia można również 
bezpłatnie oddać do Punktu 

Selektywnego Zbierania Odpa-
dów Komunalnych, po okaza-
niu dokumentu potwierdzają-
cego opłacanie odbioru śmieci. 
W ciągu roku fi rma Partner 
odebrała łącznie 187 ton odpa-
dów tekstylno-odzieżowych. 
Kolejne 6,22 tony trafi ło bezpo-
średnio do PSZOK.

PSZOK i gabaryty
W ubiegłym roku sochacze-
wianie dostarczyli do PSZOK-u
358,5 tony odpadów. Ich naj-
większą część stanowiły zuży-
te meble – 220,2 tony. Punkt 
przyjął także 155,6 tony odpa-

dów budowlanych niezalicza-
nych do odpadów komunal-
nych. Dodatkowo w mieście 
zorganizowano dwie otwarte 
zbiórki mebli, podczas których 
zebrano 249,5 tony starych ka-
nap, stołów i krzeseł. Kolejna 
taka akcja planowana jest na 
czerwiec.

Czyste Powietrze pod 
większą kontrolą
Od lat w Wydziale Ochrony 
Środowiska działa punkt in-
formacyjny programu „Czyste 
Powietrze”, w którym miesz-
kańcy mogą uzyskać pomoc 
na każdym etapie – od złoże-
nia wniosku, po jego rozlicze-
nie. Program przeszedł jednak 
istotne zmiany. Wprowadzono 
m.in. wymóg posiadania pra-
wa własności do nieruchomo-
ści przez minimum trzy lata, 
za wyjątkiem nabycia jej w dro-
dze spadku. Wysokość dotacji 
uzależniona jest od dochodów, 
a osoby ubiegające się o najwyż-
sze dofi nansowanie przecho-
dzą cały proces wyłącznie pod 
nadzorem operatora. W przy-
padku Sochaczewian rolę ope-
ratora pełni Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w War-
szawie.  Ma to na celu elimino-
wanie nieprawidłowości, takich 
jak zawyżanie kosztów przez 
fi rmy wykonujące termomo-
dernizację budynków czy mon-
taż nieefektywnych urządzeń. 

– Bez audytu energetyczne-
go i aktu własności dotacji nie 
otrzymamy, dlatego zachęcam, 
by rodziny zainteresowane do-
tacją z „Czystego Powietrza” 
pierwsze kroki skierowały do 
ratusza, do Wydziału Ochro-
ny Środowiska, gdzie uzyskają 
wszelkie niezbędne informacje 
i pomoc – przypomina naczel-
nik Tomaszewska.

Olejomaty 
Od lutego 2025 roku w mieście 
działają dwa olejomaty, do któ-
rych trafi a m.in. olej spożywczy 
używany do smażenia potraw 
czy olej z puszek rybnych. Stoją 
na targowisku miejskim i przy 
basenie Orka. W ciągu roku 
z olejomatów pobrano 1557 bu-
telek, zwrócono 1100 pełnych, 

łącznie do urządzeń trafi ło 1313  
kg zużytych tłuszczów. Popu-
larniejszy jest automat stojący 
przy basenie. Pobrano z niego 
1102 butelki.

- Rok pracy olejomatów 
kończy się imponującym wyni-
kiem. Do kanalizacji sanitarnej 
trafi ło o 1,3 tony mniej przepa-
lonego tłuszczu – podkreśla 
Agnieszka Tomaszewska.

Eko kontrole 
Równolegle, zgodnie z uchwałą 
antysmogową, prowadzone są 
kontrole pieców. W 2025 roku 
przeprowadzono 186 kontroli. 
Niestety nadal zdarzają się ko-
tły, które nie spełniają obowią-
zujących norm, dlatego warto 
przypomnieć, że w 2023 roku 
wszedł w życie zakaz używa-
nia pieców poniżej klasy III, tyl-
ko do 2027 roku można palić 
w piecach III i IV klasy, a od 
2028 roku jedynie w kotłach 
najwyższej, V klasy lub speł-
niających normy Ekoprojektu. 
Po wymianie pieca na inny lub 
uruchomieniu pieca w nowo 
wybudowanym domu - należy 
zgłosić ten fakt do Centralnej 
Ewidencji Emisyjności Budyn-
ków. Chętnie pomogą w tym 
pracownicy Wydziału Ochro-
ny Środowiska UM.

- Gdy wprowadzamy się 
do nowego domu, są dwa ty-
godnie na złożenie w UM de-
klaracji śmieciowej. Tyle samo 
czasu mamy na zgłoszenie 
zmiany liczby domowników 
wytwarzających śmieci. Po-
dobnie gdy posiadamy przy-
domową oczyszczalnię ście-
ków, należy ten fakt zgłosić 
w Wydziale Ochrony Środo-
wiska. Obowiązek dotyczy za-
równo używanych od lat, jak 
i nowo montowanych instalacji. 
Kolejne kontrole wykonywane 
przez miejskie służby obejmu-
ją zbiorniki na ścieki. By przejść 
ją bez uwag należy pamiętać 
o zachowaniu kilku ostatnich 
rachunków wystawianych za 
opróżnianie szamba lub przy-
domowej oczyszczalni ścieków 
oraz okazać umowę na usu-
wanie nieczystości płynnych 
zawartą z fi rmą asenizacyjną 
– podsumowuje Agnieszka To-
maszewska. 

Odpady, azbest i czyste powietrze
W ubiegłym roku fi rma Partner odebrała z sochaczewskich domów i mieszkań łącznie 12 575 ton odpadów. To liczba, 
która najlepiej pokazuje skalę codziennych wyzwań związanych z gospodarką odpadami. Segregacja, usuwanie azbestu, nowe 
obowiązki dotyczące tekstyliów, funkcjonowanie systemu kaucyjnego czy program „Czyste Powietrze” – to tylko część 
działań, które w ostatnich miesiącach nabrały szczególnego znaczenia.
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Coroczne spotkanie burmi-
strza z przedstawicielami 
organizacji pozarządowych 
działających na terenie So-
chaczewa odbyło się 4 lutego. 
W sali konferencyjnej Urzędu 
Miejskiego zgromadziło się 
kilkadziesiąt osób reprezen-
tujących organizacje spor-
towe, kulturalne, seniorskie 
oraz inne stowarzyszenia i 
fundacje. Była to okazja do 
rozmów, nawiązywania kon-
taktów i poszerzania wiedzy. 
Spotkanie zorganizował Wy-
dział Sportu i Organizacji Po-
zarządowych.

Na początku kilka piosenek 
zaśpiewała Amelia Starzyń-
ska – utalentowana wokalistka 
z Sochaczewskiego Centrum 
Kultury – która wprowadzi-
ła zebranych w dobry na-
strój, szczególnie wykonaniem 
utworu „Jeszcze w zielone gra-
my”. Następnie głos zabrał bur-
mistrz Daniel Janiak. Dziękując 
za obecność porównał działal-
ność stowarzyszeń do cegie-
łek w murze budujących nasze 
miasto. Podkreślił znaczenie 
działań podejmowanych przez 
NGO, dziękował za organizację 
wydarzeń oraz konsekwentne 
podążanie własną drogą.

Przypomniał rów-
nież, że   najprawdopodob-
niej w 2027 roku możli-

wa będzie realizacja jednej 
z jego obietnic wyborczych 
– powołanie centrum NGO 
w budynku po obecnej siedzi-
bie sądu rejonowego. Każda z 
organizacji ma tam otrzymać 
własną przestrzeń, do dyspozy-
cji będzie także sala konferen-
cyjna, ułatwiająca współpracę. 
Miasto zapewni również szko-
lenia i doradztwo. Burmistrz 
życzył organizacjom kolejnych 
owocnych działań i zadeklaro-
wał dalsze wsparcie ze strony 
samorządu.

Agata Kalińska, naczelnik 
Wydziału Sportu i Organizacji 
Pozarządowych, opowiedzia-
ła o działaniach i wydarzeniach 
zaplanowanych na ten rok, do 
współtworzenia których zapro-
siła obecne na sali organizacje. 
Przypomniała o ogłoszonych 
już konkursach na realizację 
zadań z zakresu sportu, na któ-
re miasto przeznaczyło 810 tys. 
zł. Niebawem ogłoszone zosta-
ną kolejne konkursy, dotyczące 
pozostałych dziedzin – z pulą 
280 tys. zł.

Zadbano również o aspekt 
edukacyjny – o programach 
grantowych opowiedziały Jo-
anna Krasnodębska i Stani-
sława Retmaniak ze Stowa-
rzyszenia BORIS. Spotkanie 
zakończyło się kuluarowymi 
rozmowami między przedsta-
wicielami organizacji.    (ig)

Z NGO o planach 
i wydarzeniach

W związku z publikacja-
mi prasowymi dotyczący-
mi mojej inicjatywy po-
wołania „Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Miast We-
wnętrznych”, czuję się zo-
bowiązany do przedsta-
wienia pełnego, rzetelnego 
i spokojnego stanowiska w 
tej sprawie. 

Przede wszystkim chcę 
jasno i jednoznacznie pod-
kreślić: nie chodzi o likwi-
dację jakiejkolwiek gminy, 
w tym Gminy Sochaczew. 
Nie jest to projekt wymie-
rzony w kogokolwiek, ani 
w żaden konkretny samo-
rząd. Nie jest to działanie 
lokalne, personalne ani do-
raźne. To inicjatywa o cha-
rakterze ogólnopolskim, 
systemowym i długofalo-
wym. 

W liście skierowanym 
do samorządowców 160 
miast w Polsce otoczonych 
tzw. gminami obwarzan-
kowymi nie użyłem ani 
razu nazwy „Gmina So-
chaczew”. Intencją moje-
go pisma było rozpoczęcie 
ogólnopolskiej, eksperc-
kiej dyskusji o przyszło-
ści ustroju samorządowe-
go w Polsce – po 35 latach 
jego funkcjonowania w nie-
zmienionych granicach. 

To nie jest projekt na 
dziś, ani na jutro, to pro-
jekt na dekady i zaprosze-
nie do myślenia strategicz-
nego. 

Po 35 latach funkcjo-
nowania odnowionego sa-
morządu znajdujemy się 
w zupełnie innych realiach 
społecznych, gospodar-
czych i demograficznych 
niż w roku 1990. Zmieni-
ły się przepływy ludności, 
model osadnictwa, rynek 
pracy, system finansowa-
nia JST, a także zakres za-
dań gmin. 

Dziś w Polsce funkcjo-
nuje 2479 gmin. Profesor 
Jerzy Hausner – były wi-
cepremier i minister go-
spodarki – wprost wska-
zuje, że realnie nie da się 
utrzymać w Polsce 2,5 ty-
siąca gmin w obecnym mo-
delu. Zmiany demograficz-
ne, rosnące koszty usług 
publicznych oraz coraz 
bardziej skomplikowane 
zadania powodują, że po-
trzebna jest reforma sys-
temowa, uwzględniająca 

ekonomiczne realia i nowe 
wyzwania. 

Podobne stanowisko 
prezentuje wielu ekspertów 
zajmujących się finansa-
mi publicznymi i rozwojem 
regionalnym – wskazując, 
że przyszłość to silniejsze, 
bardziej zintegrowane ob-
szary funkcjonalne, zdolne 
do planowania strategicz-
nego i prowadzenia dużych 
inwestycji infrastruktural-
nych. 

W debacie publicznej 
pojawiło się słowo „likwi-
dacja”. To uproszczenie, 
które budzi niepotrzebne 
emocje. Mówimy o konsoli-
dacji, czyli łączeniu poten-
cjałów w celu zwiększenia 
efektywności, a nie o nisz-
czeniu czy odbieraniu toż-
samości lokalnej. Mówi-
my o wspólnym organizmie 
administracyjnym, który 
lepiej odpowiada realnym 
powiązaniom społecznym i 
gospodarczym. 

Doświadczenia miast 
i gmin miejsko-wiejskich, 
takich jak Mszczonów, 
Błonie czy Grodzisk Ma-
zowiecki, pokazują, że 
zintegrowany model zarzą-
dzania przynosi bardzo do-
bre efekty rozwojowe. Re-
gularnie znajdują się one w 
czołówkach rankingów go-
spodarczych i jakości życia. 

W kontekście wiel-
kich procesów inwestycyj-
nych, takich jak rozwój in-
frastruktury centralnej czy 
CPK, silny i zintegrowany 
podmiot samorządowy ma 
zupełnie inną pozycję ne-
gocjacyjną niż dwa odręb-
ne, konkurujące organi-
zmy. 

Nie jest moją intencją 
ani kompetencją podejmo-
wanie jednostronnych decy-
zji w sprawie zmiany granic. 
Takie zmiany – jeśli kiedy-
kolwiek miałyby nastąpić – 
mogą wynikać wyłącznie z 
regulacji ustawowych i sze-
rokiej reformy państwowej. 

Dlatego proponuję po-
wołanie ogólnopolskie-
go stowarzyszenia, którego 
zadaniem byłoby: 

• wypracowanie wspól-
nego stanowiska miast we-
wnętrznych, 

• przygotowanie analiz 
ekonomicznych i demogra-
ficznych, 

• przedstawienie rzą-
dowi propozycji rozwiązań 
systemowych, 

• prowadzenie meryto-
rycznej, a nie emocjonalnej 
debaty. 

Nie ma dziś żadnego 
sformalizowanego stowa-
rzyszenia. Gdy zostanie ono 
utworzone – poinformuje-
my opinię publiczną o jego 
formule i członkach. Już te-
raz mogę jednak powiedzieć, 
że odzew ze strony samorzą-
dów jest bardzo duży – bli-
sko połowa miast, do których 
wysłaliśmy zaproszenie, wy-
raziła zainteresowanie przy-
stąpieniem do inicjatywy. 
To pokazuje, że problem ma 
charakter ogólnopolski i jest 
realnie odczuwany. 

Relacje między jednost-
kami samorządu terytorial-
nego powinny opierać się na 
wzajemnym szacunku i dia-
logu. W mojej inicjatywie nie 
ma miejsca na konfronta-
cję czy podważanie czyjejkol-
wiek autonomii. Jednocze-
śnie – jako burmistrz miasta 

– mam obowiązek myśleć 
strategicznie o jego przyszło-
ści i o przyszłości całego ob-
szaru funkcjonalnego, w któ-
rym żyją nasi mieszkańcy. 

Jeżeli obecny model 
współpracy między mia-
stem a gminą nie rozwią-
zuje problemów infrastruk-
turalnych, � nansowych czy 
planistycznych, mamy obo-
wiązek szukać lepszych roz-
wiązań. Nie w emocjach. W 
dialogu. Na podstawie ana-
liz. Z udziałem ekspertów. 

To nie jest temat kam-
panijny. To nie jest te-
mat na nagłówki straszące 
mieszkańców „likwidacją 
gminy”. To poważna dys-
kusja o przyszłości polskie-
go samorządu. 

Apeluję o spokojną, me-
rytoryczną rozmowę. 

Apeluję o odejście od 
uproszczeń. 

Apeluję o myślenie w 
perspektywie pokoleń. 

Apeluję o szukanie ko-
rzyści – dla mieszkańców, 
przedsiębiorców, organiza-
cji pozarządowych - wyni-
kających z konsolidacji JST.

Jeżeli Polska ma się roz-
wijać równomiernie i od-
powiedzialnie, potrzebu-
jemy odwagi do rozmowy 
o reformie samorządowej. 
Nie teraz, natychmiast. 
Ale w sposób przemyślany, 
przepracowany i oparty na 
współpracy. 

Naszym wspólnym ce-
lem nie jest likwidacja cze-
gokolwiek. Naszym celem 
jest rozwój – silniejszy, bar-
dziej sprawiedliwy i lepiej 
zorganizowany.

Burmistrz Sochaczewa 
Daniel Janiak

OŚWIADCZENIE BURMISTRZA MIASTA SOCHACZEW
w sprawie inicjatywy powołania „Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Miast Wewnętrznych” 

INFORMACJA
Na podstawie art. 35, pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami informuję, iż na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Sochaczewie 
wywieszone zostały Zarządzenia Burmistrza Miasta 

Sochaczew w sprawie: 
1. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia
Nr 14.2026 z dnia 13.01.2026r. (działka gruntu nr 481 
ul. Energetyczna)
2. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w dzierżawę
Nr 28.2026 z dnia 27.01.2026r. (działka gruntu nr 
776/38 ul. Senatorska 1),

OGŁOSZENIE
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Jak podała KPP, od 6 lu-
tego podinspektor Paweł 
Dubielecki pełni obowiązki 
I Zastępcy Komendanta Po-
wiatowego Policji w Socha-
czewie. Dotychczas pełnił 
służbę na stanowisku Na-
czelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego. 

Nowy I Zastępca Komen-
danta Powiatowego Policji 
w Sochaczewie pełni służbę 
w Policji od 1994 roku. Jest 
absolwentem Akademii Pe-
dagogiki Specjalnej im. Marii 
Grzegorzewskiej w Warsza-
wie. Egzamin ofi cerski zło-
żył w Wyższej Szkole Policji 

w Szczytnie. W trakcie wielo-
letniej służby pełnił w naszej 
KPP funkcję kierownika Re-
wiru Dzielnicowych, następ-
nie kierownika Referatu Pa-
trolowo-Interwencyjnego, a 
później naczelnika Sekcji Ru-
chu Drogowego oraz naczel-
nika Wydziału Ruchu Dro-
gowego. Za rzetelną służbę 
oraz zaangażowanie w wyko-
nywanie zadań na rzecz bez-
pieczeństwa mieszkańców 
powiatu został odznaczony 
Srebrnym Medalem „Za Dłu-
goletnią Służbę”, Brązowym 
Medalem „Za zasługi dla Po-
żarnictwa” oraz Brązową Od-
znaką „Zasłużony Policjant”.

Maciej Frankowski

Bilety w strefi e kierowcy po-
bierają od poniedziałku do 
piątku, w dni robocze, w go-
dzinach 8.00-18.00. Obecnie 
obejmuje ona 652 miejsca po-
stojowe. Średnio z każdego z 
nich korzysta dziennie 7,42 
samochodu.

– Strefa sprawia, że kie-
rowcy szybciej znajdują wol-
ne miejsca, a pobierane, 
w większości darmowe, pół-
godzinne, bilety wystarcza-
ją do załatwienia sprawy 
w urzędzie czy na zrobienie 
zakupów w sklepie. Głów-
nym celem wprowadzenia 
SPP nigdy nie było genero-
wanie opłat, lecz uporządko-
wanie parkowania i poprawa 
dostępności dla mieszkań-
ców oraz lokalnych przed-
siębiorców. To właśnie mię-
dzy innymi właściciele fi rm 
prosili, aby rozszerzyć strefę 
o ulicę Staszica, co po podpi-
saniu porozumienia z samo-
rządem powiatu, będącego 
zarządcą drogi, udało się zro-
bić w ubiegłym roku – mówi 
Beata Furman, dyrektor Za-
kładu Komunikacji Miejskiej 
w Sochaczewie.

Nowości w 2025 roku
Sochaczewska SPP zosta-
ła rozszerzona o 38 miejsc 
obsługiwanych przez czte-
ry nowe parkomaty. Jed-
no urządzenie pojawiło się 
przy ul. Sierpniowej oraz 
trzy na odcinku ul. Staszica 
(od ul. Warszawskiej do ul. 
Farnej). Regulamin strefy 
obowiązuje tam od 2 maja 
2025 roku. Dwa miesiące 
wcześniej ZKM wprowa-
dził kolejne udogodnienie 
dla użytkowników – moż-
liwość wykupienia biletu 
parkingowego za pośred-
nictwem aplikacji moBiLET 
(za pomocą tej samej apli-
kacji można kupić również 
bilety autobusowe ZKM). 

To czwarte elektroniczne 
narzędzie obsługujące stre-
fę. Przypomnijmy, że SPP 
w Sochaczewie działa tak-
że w aplikacjach AnyPark, 
ePARK oraz Flowbird.

Strefa w liczbach
W 2025 roku wydano ogó-
łem 1 167 660 biletów, z cze-
go 865 649 (74 proc.) stano-
wiły bezpłatne, 30-minutowe 
postoje. Oznacza to, że śred-
nia cena jednego pobranego 
biletu wyniosła zaledwie 83 
grosze. Najczęściej wybiera-
ną formą płatności pozostaje 
gotówka – z możliwości opła-
cenia postoju monetami sko-
rzystano 201 199 razy. Kartą 
zapłacono za 100 812 biletów. 
Za pośrednictwem aplikacji 
mobilnych kierowcy opłacili 
postój 23 408 razy.

Opłaty i ulgi
Pierwsze pół godziny par-
kowania w strefi e jest bez-
płatne, za pierwszą godzi-
nę postoju zapłacimy 2 zł. 
W siedzibie ZKM przy 
Al. 600-lecia 90 kierow-
cy mogą wykupić również 
abonamenty miesięczne. 
Abonament typu „O” – na 

okaziciela – może być wy-
korzystywany w dowolnym 
pojeździe na całym obsza-
rze objętym strefą. Jego 
koszt wynosi 200 zł mie-
sięcznie. Tańszą opcją jest 
abonament typu „M”, prze-
znaczony dla mieszkańców 
zameldowanych na pobyt 
stały lub czasowy przy uli-
cach objętych SPP (w pierw-
szej linii zabudowy). Kosz-
tuje on 20 zł miesięcznie 
(50 zł kwartalnie lub 150 zł 
rocznie), jest przypisany do 
konkretnego numeru re-
jestracyjnego i uprawnia 
do parkowania w wyzna-
czonych miejscach. Bilety 
(również bezpłatne 30-mi-
nutowe) oraz abonamenty, 
zaraz po zaparkowaniu w 
strefi e, należy umieścić za 
przednią szybą pojazdu tak, 
aby wszystkie dane były w 
pełni czytelne dla kontrole-
rów SPP.

Dodatkowe korzyści 
przysługują posiadaczom So-
chaczewskiej Karty Miesz-
kańca (SKM), którzy mogą 
parkować o 15 proc. dłużej za 
tę samą kwotę (dotyczy to bi-
letów płatnych pobieranych 
w parkomatach). Aby zniż-

ka naliczała się automatycz-
nie, należy aktywować nową 
lub przedłużoną kartę miesz-
kańca. Można to zrobić w 22 
parkomatach (oznaczonych 
numerami od 24 do 44 oraz 
numerem 15). Po aktywacji 
karta uprawnia do korzysta-
nia ze zniżek we wszystkich 
parkomatach w strefi e.

Z aktywacją kart, aplika-
cjami czy płatnościami nie 
muszą mierzyć się właściciele 
samochodów elektrycznych 
– pojazdy te mogą parko-
wać w SPP bez konieczności 
pobierania biletu. Opłat nie 
ponoszą również motocy-
kliści oraz osoby z niepełno-
sprawnościami z dysfunkcją 
narządu ruchu (lub kierow-
cy przewożący takie osoby), 
parkujący na wyznaczonych 
miejscach.

Obszar działania
Strefa Płatnego Parkowa-
nia w Sochaczewie obejmu-
je ulice: Warszawską (od Pl. 
św. Dominika do Al. 600-le-
cia), Pl. św. Dominika, ul. 
kard. Stefana Wyszyńskie-
go, Pl. Kościuszki (między ul. 
Farną a ul. Wyszyńskiego), 
ul. Farną (od Warszawskiej 
do Toruńskiej), ul. Toruń-
ską (od Staszica do Farnej), 
ul. Staszica (od Warszawskiej 
do Farnej), ul. Narutowicza, 
ul. Traugutta (od Warszaw-
skiej do Sierpniowej), ul. Wą-
ską, ul. Kordona-Janickiego, 
ul. Reymonta (od Traugutta 
do ul. 1 Maja), ul. 1 Maja (od 
Warszawskiej do ul. Ułanów 
Jazłowieckich), ul. Ułanów 
Jazłowieckich (od ul. 1 Maja 
do zjazdu do Komendy Po-
wiatowej Policji), ul. Żerom-
skiego (od Narutowicza do 
Pokoju), drogę przy kotłow-
ni PEC przy ul. Żeromskiego, 
ul. Pokoju (od Żeromskiego 
do al. 600-lecia), ul. Polną (od 
al. 600-lecia do ul. Świerko-
wej) oraz ul. Poprzeczną i ul. 
Sierpniową.

Ponad milion 
wydanych biletów
Jak w statystyce wygląda funkcjonowanie Strefy Płatnego Parkowania (SPP), 
zarządzanej przez Zakład Komunikacji Miejskiej? Dane potwierdzają, że strefa spełnia 
swoją podstawową rolę – zwiększa rotację pojazdów w centrum miasta, co ułatwia 
kierowcom znalezienie wolnego miejsca postojowego.

Awans Pawła 
Dubieleckiego

14 lutego obchodzimy Na-
rodowy Dzień Pamięci Żoł-
nierzy Armii Krajowej. Z 
tej okazji Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bi-
twy nad Bzurą, wspólnie ze 
Stowarzyszeniem MGH im. 
II bat. 18 pp., zaprosiły na 
rocznicowy wykład połą-
czony z prezentacją histo-
rycznej broni. 

Historyk i regionalista Ja-
kub Wojewoda opowiadał 
o zrzutach Cichociemnych, 
wyrokach wykonywa-
nych na Niemcach nękają-
cych mieszkańców ziemi 
sochaczewskiej, tragicznej 
akcji pod Bronisławami, 
dowódcach sochaczew-
skiego Obwodu ZWZ-AK 
,,Skowronek”, najciekaw-
szych zbiorach muzeum 
dokumentujących działal-
ność AK na naszym tere-
nie. Przypomniał, że wy-
darzenia te upamiętania 
tworzony cały czas Szlak 
Polskiego Państwa Pod-
ziemnego na ziemi socha-
czewskiej. W jego skład 
wchodzą np. tablice znaj-

dujące się na ścianach ko-
ścioła św. Wawrzyńca oraz 
Banku Spółdzielczego, a 
głównym punktem ma ma-
pie miejsc pamięci jest obe-
lisk na cmentarzu wojen-
nym w Trojanowie. 

Po wykładzie delegacje 
złożyły kwiaty przed pa-
miątkową tablicą poświę-
coną komendantom socha-
czewskiego obwodu AK 
- majorowi Władysławowi 
Starzykowi, ps. „Korwin” 
i kapitanowi Wilhelmowi 
Kosińskiemu, ps. „Mści-
sław”. 

W spotkaniu wzięli 
udział m.in. burmistrz Da-
niel Janiak, radny Tomasz 
Malesa kierujący Komisją 
Kultury, Sportu i Turystyki 
rady miejskiej, dyrektorzy 
muzeum Radosław Jarosiń-
ski i biblioteki pedagogicz-
nej Elżbieta Szczypińska, 
członkowie Stowarzysze-
nia MGH im. II bat. 18 pp. 
W imieniu posła Mirosława 
Adama Orlińskiego kwiaty 
złożyła Aleksandra Ostrow-
ska, dyrektor jego biura po-
selskiego. (daw)

Pamiętamy o „Skowronku”
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W Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej ponownie ruszają 
szkolenia z kompetencji 
cyfrowych dla seniorów. 
Podobne zajęcia odbyły się 
już w ubiegłym roku, m.in. 
w ramach Tygodnia Senio-
rów, i cieszyły się dużym 
zainteresowaniem uczest-
ników.

Tym razem, w ramach pro-
gramu „Włączamy cyfrowo 
Mazowsze”, realizowanego 
we współpracy z Fundacją 
Pro Cultura, biblioteka za-
prasza osoby w wieku 55+ 
na bezpłatne, dwudniowe 
szkolenie poświęcone tema-
tyce e-zdrowia oraz e-oby-

watela – czyli praktycz-
nemu załatwianiu spraw 
urzędowych bez wychodze-
nia z domu.

Szkolenie odbędzie się 
10 i 11 marca, w godzinach 
10.00-16.00, w sali kon-
ferencyjnej na II piętrze 
kramnic miejskich przy 
ul. 1 Maja 21. Organizato-
rzy zapewniają uczestni-
kom bezpłatny ciepły posi-
łek w przerwie obiadowej.

Zgłoszenia przyjmowa-
ne są do 6 marca w Miej-
skiej Bibliotece Publicz-
nej pod numerem telefonu 
46 862 46 61. Liczba miejsc 
jest ograniczona – decyduje 
kolejność zgłoszeń.

W Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej odbył się wernisaż 
wystawy malarstwa Anny 
Sobierajskiej. 

Artystka zaprezentowała 
prace pełne barw, energii 
i pozytywnych emocji. Jej 
obrazy prezentują bogactwo 
kolorów, a szczególne miej-
sce w twórczości zajmują 
motywy kwiatowe – bliskie 
sercu malarki i chętnie po-
dejmowane w jej pracach.

Wydarzenie zgromadzi-
ło liczne grono miłośników 
malarstwa, którzy z zaintere-
sowaniem oglądali prezento-
wane dzieła oraz rozmawia-
li z artystką o jej inspiracjach 
i drodze twórczej.

W imieniu burmistrza 
na wernisażu obecna była 
Katarzyna Majczak z Refe-
ratu Kultury, która pogra-

tulowała artystce wystawy 
i podziękowała za wniesie-
nie tak wielu kolorów do 
kulturalnej przestrzeni na-
szego miasta. 

Anna Sobierajska ma-
larstwa uczyła się u zna-
nego kolorysty, profesora 
Aleksandra Turka. Malu-
jąc używa różnych tech-
nik. Jej ulubione to olej, 
pastel i tempera. Prace ma-
larki znajdziemy w zbio-
rach prywatnych w Polsce, 
Niemczech, Austrii, Hisz-
panii, Szwajcarii, w Chi-
nach, Hongkongu, w Ro-
sji i na Cyprze. Na koncie 
na wiele wystaw indywidu-
alnych i zbiorowych. Na co 
dzień mieszka i tworzy we 
wsi Bieniewice (gmina Bło-
nie), gdzie prowadzi galerię 
„Garaż”.

(ag)

W Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej, w Galerii „Semafor”, 
otwarto wystawę czasową 
„Najpiękniejsze szlaki tu-
rystyki kolejowej Polski 
i Słowacji”.

Ekspozycja jest efektem pol-
sko-słowackiego konkursu 
fotografi cznego zorganizo-
wanego przez Stowarzysze-
nie Krzewienia Sportu, Tu-
rystyki i Kultury „Kolejarz”, 
Towarzystwo Słowaków 
w Polsce, Muzeum Spor-
tu i Turystyki w Warszawie 
oraz Stację Muzeum.

Wystawa przybliża pięk-
no szlaków kolejowych obu 
krajów. Kadry z niezwykłą 
wrażliwością ukazują uni-
katowe widoki stacji oraz 
krajobrazy mijane przez pa-
sażerów. Raz tłem dla skła-
du jest jezioro, innym razem 
ośnieżone góry. Na zdjęciach 

pokazano m.in. zabytkowy 
pociąg parowy „Parrot”, po-
dróżujący po Tatrach Wy-
sokich, dworzec kolejowy 
w Popradzie, skansen w Ru-
żomberku, nowoczesne skła-
dy, lokomotywy codziennie 
wożące pasażerów oraz od-
poczywające po latach pracy 
w kolejowych skansenach. 
Dzięki uczestnikom kon-
kursu mamy okazję zajrzeć 
do tunelu kolejowego prze-
biegającego pod monumen-
talną górą, wsiąść do składu 
relacji Zwardoń (PL) – Lip-
tovský Mikuláš (SK) czy ko-
lejki leśnej stanowiącej jeden 
z eksponatów Muzeum Wsi 
Kisuckiej. Oczywiście na 
wystawie nie mogło zabrak-
nąć zdjęć sochaczewskiego 
pociągu „Retro”. Wystawa 
to prawdziwa gratka dla mi-
łośników kolei. 

(daw)

Daniel Wachowski

Gdy przybywa lat, a dzieci 
i wnuki budują swoje życie 
daleko od rodziców, pojawia 
się problem - kto zamontu-
je nowy kontakt, naprawi 
spłuczkę, wyreguluje okna 
czy wymieni żarówkę w ży-
randolu? Przed takim dyle-
matem staje coraz większa 
grupa seniorów. Trudno o fa-
chowca, a o takiego od drob-
nych napraw jeszcze trudniej.

Te i inne nieskompli-
kowane prace Centrum 
Usług Społecznych powie-
rza panu „złotej rączce”. 
Z jego usług, za pośrednic-
twem CUS, mogą skorzy-
stać osoby powyżej 70 roku 
życia, mieszkające w Socha-
czewie, w pierwszej kolej-
ności samotne i z niepełno-
sprawnościami, o niskim 
dochodzie, które nie mogą 
liczyć na  wsparcie bliskich 
osób. Usługa jest bezpłatna, 
jeżeli koszt zakupu mate-
riałów do usunięcia usterki 
nie przekroczy 50 zł. Powy-
żej tej kwoty należność po-
krywa senior, na rzecz któ-
rego realizowana jest usługa. 
Zgodnie z regulaminem se-
nior może skorzystać z takiej 
usługi raz w miesiącu. 

- Często starsi ludzie 
mają kłopot z prądem. 
Gdzieś wysiądzie kontakt 
albo popsuje się żyrandol. 
Wiele zgłoszeń dotyczy 
niedziałających spłuczek 

w łazience, wyrwanych 
ze ścian przez przypadek 
gniazdek. Dla osoby lu-
biącej majsterkować to ża-
den problem, a dla senio-
ra wyzwanie. Widzimy, że 

pan „złota rączka” jest po-
trzebny, pracy mu nie bra-
kuje, dlatego w 2026 roku 
będziemy kontynuowali 
ten projekt. Roczny koszt 
to 51-55 tysięcy. Dla bu-
dżetu miasta nie jest to 
duże obciążenie, ale dla 
seniorów ogromna pomoc 
– mówi dyrektor CUS Zo-
fia Berent.

Jak zgłosić potrzebę 
skorzystania z usług „zło-
tej rączki”? To bardzo pro-
ste. Wystarczy zadzwonić 
do CUS Sochaczew na nu-
mer 46 862 14 81 wew. 300 
w godzinach 8-15 od po-
niedziałku do piątku. Ko-
ordynatorem programu jest 
Magdalena Orlińska. Moż-
na także wysłać mail na ad-
res: magdalena.orlinska2
@cussochaczew.pl. Zgłosze-
nia usługi może dokonać 
zarówno sam zaintereso-
wany, jak i jego rodzina, in-
stytucja np. PCPR lub osoba 
obca. Warunkiem jest po-
danie telefon do kontaktu. 
Zasada jest bowiem taka, 
że pan wykonujący usługi 
dzwoni pod wskazany nu-
mer i umawia termin wizy-
ty. Pracownik wykonujący 
usługę posiada identyfi ka-
tor z logo UM i CUS. 

Cyfrowi seniorzy

Nadal pomaga
Centrum Usług Społecznych zachęca seniorów do korzystania z usług „złotej rączki”. Trzy lata 
temu ówczesna radna, a dziś zastępczyni burmistrza Kamila Gołaszewska-Kotlarz, zgłosiła 
ten pomysł do Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego. Projekt wygrał i w pierwszym roku 
z usług pana bezpłatnie wykonującego drobne prace domowe skorzystało 87 osób, w u których 
przeprowadzono 191 napraw. W 2025 roku napraw było 135.

Katalog czynności objętych projektem „Złota rączka 
dla seniora”: wymiana żarówki, wymiana gniazdka, 
przykręcenie klamek, naprawa cieknącego kranu lub 
wężyka w toalecie, oliwienie zawiasów, uszczelnienie 
i regulacja drzwi i okien, wymiana zamka w drzwiach, 
podłączenie sprzętu RTV i AGD, instruktaż obsługi 
urządzeń domowych, wymiana uszczelek, naprawa 
spłuczki, montaż deski sedesowej, podłączenie pralki 
lub zmywarki, naprawa listew przypodłogowych, 
udrożnienie odpływów, odpowietrzanie grzejników, 
inne drobne czynności naprawcze i montażowe. Pro-
jekt „Złota rączka dla seniora” nie obejmuje remontów 
(malowania ścian, kafelkowania), prac budowlanych 
ani składania mebli. 

Z „Garażu” do biblioteki

Gratka dla miłośników kolei
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W ostatnim wydaniu ZS 
opublikowaliśmy zdjęcie 
orkiestry Piotra Czobody, 
mając nadzieję, że odezwą 
się członkowie zespołu. 
I tak się stało.

Janusz Szczepaniak prze-
słał nam dwie dobrej jako-
ści fotografi e, na których 
doskonale widać dyrygen-
ta, a tuż za nim werblistów 
rozpoczynających prze-
marsz orkiestry. Poznali-
śmy także nazwiska mło-
dych mężczyzn na zdjęciu 
nr 1. Patrząc od lewej są to: 
Arkadiusz Kuliński, ? Sta-
szewski, Janusz Szczepa-
niak, Wojciech Ostapiuk, 
Andrzej Tandecki.

Fotografi ę wykonano na 
ul. 1 Maja prawdopodobnie 
podczas próby przed pocho-
dem pierwszomajowym.

Przypomnijmy, że Piotr 
Czoboda w latach 50. XX w. 
stworzył i przez 30 lat pro-
wadził w „Osiemdziesiąt-
ce” orkiestrę dętą składają-
cą się z kolejnych roczników 
uczniów. Zespół był bardzo 
popularny w Sochaczewie i 
uświetniał wiele szkolnych 
oraz miejskich uroczystości.

Dziękujemy panu Ja-
nuszowi Szczepaniakowi 
i prezentujemy jeszcze jed-
no zdjęcie, na którym wi-
dać znacznie większą grupę 
„czobodersów”.

(sos)

Czobodersi reagują

Z jakimi sprawami miesz-
kańcy zgłaszają się 
do BOK?
Dominują kwestie techniczne 
i rozliczeniowe. Klienci pytają 
o swoje rachunki, działanie wo-
domierzy czy terminy monta-
żu urządzeń na nowych przyłą-
czach wodociągowych. Czasem 
zdarzają się awarie – oczywi-
ście rozumiemy, że brak wody 
to dla mieszkańców duży stres, 
dlatego w takich momentach 
BOK staje się centrum dowo-
dzenia, gdzie spokój i rzetelna 
informacja są najważniejsze.

Które sprawy poruszane 
są najczęściej?
W większości to podstawowe 
tematy jak przepisanie umo-
wy na wodę czy ścieki. Często 
klienci zgłaszają potrzebę mon-
tażu dodatkowego wodomierza 
do podlewania zieleni a najwię-
cej pytań dotyczy podłączenia 
nowych nieruchomości. Padają 
też pytania o poprawność dzia-
łania wodomierza, w takich 
sytuacjach podejmujemy na-
tychmiastowe działania spraw-
dzające. 

Kto tworzy zespół Biura 
Obsługi Klienta?
BOK to nie tylko pracowni-
cy biura, to również inkasenci, 
którzy są w terenie i zajmują się 
odczytami stanów wodomie-
rzy, ich ewidencjonowaniem, 
dostarczaniem faktur. Dodat-
kowo kontrolują plomby na 
urządzeniach pomiarowych, 
monitorują stan techniczny 
urządzeń. Inkasenci posiada-
ją legitymacje służbowe i na ży-
czenie klienta są zobowiązani 
do ich okazania.

Inkasenci korzystają 
z ekologicznego trans-
portu i zdalnych odczy-
tów wodomierzy?
Przy sprzyjającej pogodzie, in-
kasenci poruszają się po swo-
ich rejonach rowerami a jeden 
z nich hulajnogą elektrycz-
ną. Wodomierze ze zdalnym 
odczytem są obecnie naszym 
standardem – stosujemy je od 
2017 roku i nie instalujemy już 
innych. Spośród ponad 6400 
wodomierzy obsługiwanych 
przez ZWiK blisko 70 proc. to 
urządzenia z modułem radio-

wym. Poruszając się wolno, ja-
dącym samochodem, inka-
sent jest w stanie odczytać dane 
z około 900 wodomierzy radio-
wych w ciągu czterech godzin.

Cyfryzacja wkracza do 
ZWiK coraz mocniej. Ja-
kie e-usługi polecacie 
najbardziej?
Zdecydowanie powiadomienia 
SMS. To najszybsza droga kon-
taktu. Jeśli wystąpi awaria, fi l-
trujemy bazę i wysyłamy wia-
domość bezpośrednio do osób 
z danej ulicy z informacją, kie-
dy woda wróci do kranów. Po-
lecam też nasz e-BOK – to biu-
ro otwarte 24/7, gdzie w każdej 
chwili można sprawdzić sal-
do, faktury czy historię zuży-
cia wody. Za pośrednictwem 
e-BOK można również zgła-
szać awarie i usterki – szybko 
i bez konieczności dzwonienia. 
Oczywiście form kontaktu jest 
coraz więcej: ePUAP, e-Dorę-
czenia, a od 1 kwietnia będzie 
nas obowiązywał także Kra-
jowy System e-Faktur (KSeF). 
Klienci najchętniej korzysta-
ją jednak z komunikacji e-ma-
ilowej. 

Co trzeba zrobić, aby 
otrzymywać e-faktury 
i powiadomienia SMS 
o awariach lub przerwach 
w dostawie wody?
Wystarczy wypełnić jedno 
oświadczenie. Jego wzór do-
stępny jest na naszej stronie in-
ternetowej zwik.sochaczew.pl 
w zakładce „e-usługi”. Wy-
pełniony i podpisany wnio-
sek można dostarczyć do BOK, 
przesłać skan e-mailem na ad-

res zwik@zwik.sochaczew.pl
lub przekazać inkasentowi. 
Około 40 proc. klientów korzy-
sta już z tych rozwiązań.
 
Co jest większym wy-
zwaniem dla BOK: duża 
awaria czy wiele drob-
nych problemów jedno-
cześnie?
Zdecydowanie duża awaria po-
wodująca przerwy w dostawie 
wody dla wielu odbiorców. Wy-
maga ona natychmiastowej re-
akcji i szerokiej akcji informa-
cyjnej. Klientów informujemy 
poprzez SMS-y, media, lokalne 
radio, administratorów budyn-
ków wielorodzinnych oraz na-
szą stronę internetową. 

Czy dziś łatwiej czy trud-
niej rozmawia się z klien-
tami niż kiedyś?
Klienci mają coraz wyższe 
oczekiwania i szeroki dostęp 
do informacji oraz przepisów. 
Oczekują profesjonalnej, szyb-
kiej i spersonalizowanej ob-
sługi. Kluczem jest budowanie 
zaufania, uśmiech i spokoj-
ne, proste tłumaczenie czę-
sto skomplikowanych zagad-
nień wynikających z przepisów, 
na podstawie których działa-
my – przede wszystkim usta-
wy o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odprowa-
dzaniu ścieków.

Co, pani zdaniem, jest nie-
doceniane przez miesz-
kańców w pracy ZWiK?
Myślę, że nie zawsze mają świa-
domość, jak kluczową rolę peł-
ni ZWiK w funkcjonowaniu 
miasta. Zapewniamy ciągłe do-

stawy bezpiecznej wody pitnej i 
dostęp do kanalizacji sanitarnej, 
co jest fundamentem higieny 
i zdrowia publicznego. Obsłu-
gujemy domy, szkoły, przed-
szkola, szpital, fi rmy i urzędy, 
zarządzając strategiczną infra-
strukturą miasta. Dbamy także 
o bezpieczeństwo mieszkańców 
– nasze laboratorium regular-
nie bada jakość wody.

Jak wygląda w prakty-
ce proces usuwania awa-
rii – od zgłoszenia do na-
prawy?
Po zgłoszeniu awarii kontaktu-
jemy się z Działem Eksploata-
cji, przekazując dokładne in-
formacje o miejscu problemu. 
Pracownicy wyjeżdżają w te-
ren i usuwają usterkę. BOK pra-
cuje od poniedziałku do piątku 
w godz. 7.00–15.00 (w środy do 
17.00). Poza godzinami naszej 
pracy awarie sieci wodociągo-
wej należy zgłaszać pod nume-
rem 668 453 422, a awarie sieci 
kanalizacyjnej pod numerem 
604 195 871. Dodatkowo po 
godz. 15.00 oraz w weekendy 
i święta awarie można zgłaszać 
pod numerami: SUW Płocka – 
46 811 16 44, 602 248 627; SUW 
Chodaków – 46 863 26 35, 662 
294 742; oczyszczalnia ścieków 
– 662 294 743.

Dziękuję za rozmowę.
Dziękuję i zapraszam wszyst-
kich Klientów do naszego biu-
ra w Sochaczewie przy ul. Roz-
lazłowskiej 7. Postaramy się 
wyjaśnić wszystkie niejasności 
i pomóc w rozwiązaniu każde-
go problemu.

(mf)

BOK: Centrum dowodzenia
Biuro Obsługi Klienta to serce sochaczewskiego ZWiK. To tutaj mieszkańcy szukają 
pomocy, wyjaśniają wątpliwości i załatwiają formalności. O wyzwaniach, nowoczesnych 
technologiach i pracy „od kuchni” rozmawiamy z Emilią Łyś, Kierownikiem BOK.

Emilia Łyś pracuje w sochaczewskim ZWiK od 15 lat, a od 2021 roku pełni funkcję Kierownika 
Biura Obsługi Klienta.
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46. Mały Konkurs  
Recytatorski

Trzy wyjątkowe wydarzenia w SCK 
Sochaczewskie Centrum Kultury zaprasza mieszkańców miasta i regionu do udziału w cyklu trzech niezwykłych 

wydarzeń artystycznych, które w lutym i marcu wypełnią nasze sceny muzyką, tańcem oraz teatrem. Będzie widowi-
sko inspirowane kulturą amerykańską, współczesna baśń dla młodzieży oraz klasyka polskiej komedii.

„Amerykański Sen” – 
muzyczno-taneczne  
widowisko pełne 
energii

Już 21 lutego o godz. 
18:18 na scenie sali wi-
dowiskowej SCK przy ul. 
Chopina 101 ponownie 
zaprezentowany zosta-
nie spektakl muzyczno-
-taneczny „Amerykański 
Sen”. Publiczność usłyszy 
największe amerykańskie 
przeboje – utwory, które 
bawią, wzruszają i pory-
wają do tańca. Wystąpią:

ArtBand pod kierun-
kiem Artura Komorow-
skiego w składzie: Agata 
Cieślak ( f let), Małgorza-
ta Herrera-Szydłowska 
( puzon), Katarzyna Or-
lińska (piano), Artur Ko-
morowski (kontrabas), 
Dymitr Kościuszko (trąb-
ka), Janusz Przydworski 
(klarnet), Kacper Przy-
dworski (perkusja).

Pracownia Wokalna 
– Klub Piosenki FanArt 
SCK pod kierunkiem Joli 
Kawczyńskiej w składzie: 
Karolina Kośmider, Ali-
cja Markiewicz, Amelia 
Starzyńska, Dorota  Ste-
fańska, Mateusz Targa-
szewski.

Zespół Taneczny 
Abstrakt pod kierun-
kiem Moniki Osieckiej-
-Jaworskiej

Koncert poprowadzi 
barwny duet: Anna Woliń-
ska jako szalona Marylin 
oraz Piotr Milczarek – cha-
ryzmatyczny konferansjer 
o doskonałym poczuciu 
humoru. Ich wspólne wej-
ścia stworzą widowiskową 

klamrę spinającą cały pro-
gram, dodając mu elegan-
cji, lekkości i kabaretowe-
go wdzięku.

Zapraszamy 21 lutego 
do SCK przy ul. Chopina 
101. Bilety w cenie 35 zł. 
Rezerwacje pod numerem 
telefonu 46 863 25 72.

„Kaj, gdzie jesteś?” 
– współczesna opo-
wieść o przyjaźni

26 lutego widzowie 
obejrzą spektakl mło-
dzieżowy „Kaj, gdzie je-
steś?” – inspirowany 
baśnią Hansa Christia-
na Andersena „Królowa 
Śniegu”. To poruszają-
ca historia o dorastaniu, 
samotności i potrze-
bie bliskości, przeniesio-
na w realia współczesne-
go świata pełnego presji, 
emocjonalnego chłodu i 
zagubienia.

Na scenie wystąpi Te-
atr Young Maska w skła-
dzie: Liliana Buczek, 
Oliwia Dąbrowska, Mar-
tyna Gmurek, Aleksan-
dra Głuchowska, Amelia 
Głowacka, Maciek Gra-

bowicz, Julia Kasińska, 
Ala Kliszcz, Emilka Ko-
złowska, Laura Nowicka, 
Hanna Mędziak, Hania 
Wasilewska, Mila Woź-
nicka. 

Reżyseria i scenariusz: 
Dawid Żakowski. Chore-
ografia i ruch sceniczny: 
Maciej Feliga

Zapraszamy 26 lutego 
do SCK przy ul. 15 Sierp-
nia 83. O godz. 13.00 od-
będzie się spektakl dla 
szkół (cena biletu 10 zł), 
a o 19.00 pokaz otwarty 
(cena biletu 20 zł). Rezer-
wacje: 46 863 07 68.

„Zemsta” – klasyka, 
która bawi do dziś

Na zakończenie cy-
klu SCK zaprasza na ko-
lejny, specjalny pokaz 
spektaklu „Zemsta” au-
torstwa Aleksandra Fre-
dry w wykonaniu Teatru 
Niezła Sztuka. Przedsta-
wienie powraca na scenę 
w związku z ogromnym 
zainteresowaniem pre-
mierą. 

To świeża, dynamicz-
na i niezwykle komu-

nikatywna inscenizacja 
jednej z najważniejszych 
polskich komedii. Przed-
stawienie zostało entu-
zjastycznie przyjęte przez 
publiczność, a jego po-
ziom artystyczny po-
twierdza, że teatr ama-
torski – tworzony z pasji 
i konsekwentnej pracy – 
może dorównywać pro-
fesjonalnym realizacjom. 
Wyraziste role Cześni-
ka, Rejenta, Papkina czy 
Podstoliny, znakomite 
wyczucie komizmu oraz 
dbałość o detal sprawiają, 
że ponadczasowy humor 
Fredry wybrzmiewa lek-
ko i bardzo współcześnie. 
Na co dzień teatr pracu-
je pod kierunkiem Seba-
stiana Stępnia, który jest 
zarówno aktorem jak i re-
żyserem spektaklu. 

Zapraszamy do sali 
widowiskowej SCK ul. 
Chopina 101. Spektakl dla 
szkół odbędzie się 6 mar-
ca o 10.00 (cena biletu 20 
zł), a spektakl otwarty 7 
marca o godz. 18.18 (cena 
biletu 40 zł). Rezerwacje: 
46 863 25 72.

Sochaczewskie Centrum Kul-
tury zaprasza do udziału w 
46. Małym Konkursie Recy-
tatorskim, będącym elimina-
cjami miejsko-gminnymi do 
49. Konkursu Recytatorskiego 
„Warszawska Syrenka” – jed-
nego z najważniejszych i naj-
bardziej prestiżowych konkur-
sów recytatorskich dla dzieci i 
młodzieży na Mazowszu.

Do udziału zapraszamy 
uczniów szkół podstawowych 
z terenu miasta i gminy Socha-
czew, którzy zaprezentują wy-
brane utwory poetyckie i pro-
zatorskie. Najlepsi uczestnicy 
zostaną zakwalifikowani do 
kolejnego – powiatowego eta-

pu Konkursu Recytatorskiego 
„Warszawska Syrenka”, który 
od lat stanowi przestrzeń do od-
krywania młodych talentów re-
cytatorskich, które z powodze-
niem reprezentują nasz region 
na kolejnych etapach zmagań.

Karty zgłoszeń oraz regu-
lamin konkursu dostępne są na 
stronie: sck.sochaczew.pl. Eli-
minacje miejsko-gminne odbę-
dą się 31 marca (wtorek) o godz. 
9.00 w siedzibie SCK przy ul. 15 
Sierpnia 83. Zgłoszenia przyj-
mowane są do 24 marca. Kar-
ty uczestnika należy przesłać 
na adres: konkursy@sck.socha-
czew.pl lub dostarczyć do Sekre-
tariatu SCK, ul. 15 Sierpnia 83.

Zainspiruj się Foggiem
Zapraszamy artystów mala-
rzy oraz początkujących twór-
ców do udziału w wyjątko-
wym projekcie artystycznym 
inspirowanym twórczością 
legendarnego polskiego pie-
śniarza – Mieczysława Fogga.

Wystawa pt. „Kobieta w 
piosence Mieczysława Fog-
ga” będzie malarską interpreta-
cją kobiecych motywów obec-
nych w jego ponadczasowych 
utworach. Każdy z uczestników 
może wybrać dowolną piosenkę 
artysty i przedstawić ją poprzez 
własną, autorską wizję malar-
ską – pełną emocji, symboliki i 
osobistej wrażliwości. Wydarze-
nie wpisuje się w obchody Dnia 
Kobiet, tworząc przestrzeń dia-

logu między muzyką a sztuką 
wizualną. SCK czeka na prace 
malarskie na płótnie, bez ram, 
przygotowane do zawieszenia, 
ich format może być dowolny. 
Termin zgłoszeń oraz dostar-
czania prac to 27 lutego. Werni-
saż wystawy odbędzie się 5 mar-
ca o 17.00 w Galerii Trakt SCK 
ul. Chopina 101. Do udziału za-
praszamy zarówno artystów 
profesjonalnych, jak i twórców 
początkujących. To niepowta-
rzalna okazja, by zaprezento-
wać swoją twórczość szerokiej 
publiczności oraz stać się czę-
ścią artystycznego wydarzenia 
łączącego malarstwo z klasyką 
polskiej piosenki. Kuratorem 
wystawy jest Marta Wasilewska.
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Jolanta Sosnowska

Nasza poprzednia opowieść 
dotyczyła dzielnicy żydow-
skiej, a później getta w miejscu 
obecnego parku im. F. Chopi-
na, który tę nazwę zyskał do-
kładnie 10 lat temu. Dzisiaj 
zaczynamy spacer od ul. Pod-
zamcze, która w okresie mię-
dzywojennym nazywana była 
Zamkową, po II wojnie - do 
1949 r. stanowiła przedłużenie 
ul. Reymonta. Tak mówią wy-
kazy znajdujące się w urzędzie 
miejskim. W kolejnym doku-
mencie, z 1970 r., funkcjonu-
je już nazwa ul. Podzamcze. A 
więc w ciągu tych 21 lat nastą-
piła zmiana nazwy, być może 
w wyniku porządkowania te-
renu pod budowę muszli kon-
certowej, bo tak nazywano 
pierwszy amfi teatr. Muszla, 
jak wspominają dawni pra-
cownicy Miejskiego Domu 
Kultury, powstawała kilka lat. 
Oddano ją do użytku w poło-
wie lat 70. XX w. Do budowy 
kopuły używano m.in. meta-
lowych beczek podarowanych 
przez Chemitex, ciętych i pro-
stowanych przez ekipy Ener-
gomontażu Północ. 

- Chyba w latach 20. ubie-
głego wieku przy Traugut-
ta, na wprost ruin zamku, 
stanął piętrowy budynek, 
w którym obecnie na parterze 
znajduje się sklep spożywczy. 
Lata temu w przyziemiu tej 
kamienicy od strony wzgórza 
zamkowego mieścił się do-
brze znany magiel. Poniżej, 
na skraju obecnej widowni, 
|w parterowej ofi cynie miesz-
kali państwo Troiccy. Dom 
został rozebrany podczas bu-
dowy miejsc siedzących wo-
kół muszli koncertowej – 
opowiada Henryk Krop.

O zabudowie wzdłuż zej-
ścia nad Bzurę pisaliśmy już 
latem zeszłego roku, przypo-
mnijmy więc tylko, że na wyso-
kości obecnego budynku am-
fi teatru parterowy dom mieli 
państwo Gruberscy, poniżej 
mieszkał rzeźnik Piechucki, 
który wybudował także muro-
waną masarnię. Budynki te już 

nie istnieją. Pozostał tylko je-
den parterowy budyneczek, od 
lat niezamieszkały.

Wracamy na ul. Traugut-
ta i tu pojawia się ciekawost-
ka. Stanisław Kwiatkowski, 
przygotowując się do naszego 
spotkania, odnalazł w swoim 
domowym archiwum mapkę 
opatrzoną informacją: „Zarys 
pol. nr 61”, a niżej „Tymcza-
sowy Zarząd Mienia Opusz-

czonego”. Dokument nie po-
siada daty, ale dzięki pomocy 
sochaczewskiego geodety, 
Włodzimierza Główki, do-
wiadujemy się, że jest to zarys 
polowy z 1942 r. wykonany 
przez inżyniera Pawła Tollika 
z Gdańska, prawdopodobnie 
na zlecenie władz okupacyj-
nych. Oryginał mapki pod-
zamcza, podobnie jak innych 
terenów miasta, powinien się 

znajdować w starostwie po-
wiatowym.

A skąd w opisie „mienie 
opuszczone”? Można się do-
myślać, że w 1942 r. właści-
ciele działek z powodu woj-
ny wyjechali, ukrywali się 
lub zginęli w czasie nalotów 
i wieloletniej okupacji.

Na planie znajduje się ob-
rys murów zamkowych, któ-
rych jest znacznie więcej niż 
obecnie, wały oraz fosa ota-
czające wzgórze. Moi roz-
mówcy przypominają czasy, 
kiedy fosa w części była wy-
pełniona wodą, a teren po-
rastała wysoka trawa i gęste 
krzaki.

Z kolei pisząca te sło-
wa pamięta wzgórze zamko-
we jako prowizoryczne trasy 
zjazdowe na sankach i tłu-
my dzieci, które w ten sposób 
korzystały z zimowych do-
brodziejstw. Zimy takie jak 
tegoroczna nikogo nie od-
straszały od saneczkowych 
szaleństw i zabaw na śniegu.

Wspomniana mapka za-
wiera także dokładnie zwy-
miarowane działki leżące 
wzdłuż ul. Traugutta oraz 
nazwiska ich właścicieli.

- Co prawda potrzebowa-
łem lupy, żeby rozczytać napi-
sy, ale udało się – mówi Sta-

nisław Kwiatkowski. - Idąc 
prawą stroną ulicy w kierun-
ku cmentarza mijamy piętro-
wy budynek, ten z maglem 
na dole. Za nim znajdował się 
plac i zakład stolarski pana 
Papierowskiego, który wyra-
biał również trumny. To chy-
ba na nim postawiono w la-
tach 90. ubiegłego wieku duży 
budynek ze sklepem odzieżo-
wym na parterze. Dalej były 
trzy wąskie niezabudowane 
działki. Pierwsza to współ-
własność sióstr E. J. A. Szyten-
chelm. Drugi plac należał do 
Anieli (nazwisko nieczytelne) 
i Cecylii Przechodzień. Trze-
cia działka – największa, się-
gająca amfi teatru, to współ-
własność Romana Troickiego 
i Stanisława Górskiego. To 
właśnie w głębi tego placu 
stała parterowa ofi cyna pana 
Troickiego.

Jego rodzina wsławiła się 
za sprawą syna pana Roma-
na ppor. Mikołaja Troickie-
go, który 2 maja 1945 r., wraz 
z kolegami z oddziału, zawie-
sił polską fl agę na Kolumnie 
Zwycięstwa w Berlinie.

Za wymienionymi dział-
kami, wzdłuż chodnika, 
znajdował się teren gminy 
miasta Sochaczew nazwa-
ny na planie ogrodem. Sta-

nisław Kwiatkowski widzi na 
mapce ogrodzenie z zazna-
czonym płotem i betonowy-
mi słupkami, które oddzie-
lają ogród od chodnika lub 
pobocza. Natomiast Włodzi-
mierz Główka podejrzewa, że 
mogą to być drzewa lub krze-
wy. Gdyby mapa była więk-
sza, można by to stwierdzić 
z całą pewnością.

Gdzieś w tym rejonie, 
jeszcze do niedawna, stał 
pomnik wystawiony wal-
czącym i pomordowanym 
w czasie wojny. Podczas rewi-
talizacji całego terenu pod-
zamcza przeniesiono go na 
bulwary nad Bzurą.

- Ogród sięgał do za-
budowań obecnego sane-
pidu, w którym w tamtych 
czasach mieścił się ośro-
dek zdrowia, a na parte-
rze łaźnia miejska – przy-
pomina Henryk Krop. – Za 
nim, idąc w stronę wałów, 
stał parterowy budynek za-
mieszkały przez kilka ro-
dzin. Dzisiaj w tym miejscu 
siedzibę ma agencja pośred-
nictwa pracy. Dalej był rów 
i skarpa z osiedlem Kierce-
lak.

Zaznaczony na wspo-
mnianym planie rów, o któ-
rym mówi Henryk Krop, i o 
którym w poprzednich od-
cinkach opowiadał Stani-
sław Kwiatkowski, odprowa-
dzał nadmiar wody ze stawu 
w parku Garbolewskiego. 
Przypomnijmy zatem, że 
ów rów przebiegał obecny-
mi ul. Wojska Polskiego, Ka-
czorowskiego i Traugutta, 
otaczał wzgórze zamkowe i 
wpadał do Bzury. Dopiero 
w latach 80. XX w. rów za-
mknięto w betonowych krę-
gach, a te zasypano.

Henryk Krop wspomina, 
że pod ul. Traugutta był wy-
soki przepust, który w czasie 
wojny mieszkańcy wykorzy-
stywali jako schron podczas 
niemieckich nalotów. Zaś na 
wzniesieniu powyżej rowu 
rozciągało się osiedle zwa-
ne Kiercelakiem. Opowiemy 
o nim w kolejnym odcinku.

Spacerem wokół podzamcza
ZE STANISŁAWEM KWIATKOWSKIM SPACER PO SOCHACZEWIE

O tym, jak kiedyś wyglądał teren obecnych ulic Traugutta i Podzamcze, wzgórza zamkowego, amfi teatru dowiadujemy się ze 
starych fotografi i i zapisków. Mamy także szczęście, że żyją jeszcze ludzie, którzy pamiętają czas bezpośrednio po wojnie 
i chcą nam o tym opowiedzieć. Są to Stanisław Kwiatkowski i Henryk Krop.

Przedwojenny wygląd wzgórza zamkowego. W jednym z ostatnich domów po lewej stronie 
mieszkał w dzieciństwie Henryk Krop. Z albumu fotogra� i Sochaczew sprzed lat

Janina Kościelewska z 
przyjaciółką, początek lat 30 XX 
wieku. W tle nieistniejąca już 
zabudowa u podnóża zamku. 
Z archiwum rodziny Gorbergów

Zarys polowy rejonu podzamcza z 1942 r.
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Druga edycja zgromadziła 
dwanaście drużyn, podczas 
gdy w pierwszej wystąpi-
ło ich dziewięć. To wyraźny 
sygnał, że zainteresowanie 
projektem rośnie, a sama 
liga rozwija się w tempie, 
które trudno zignorować. 
Każdy zespół rozgrywa dwa 
mecze jednego dnia, w for-
macie 2x12 minut, z zatrzy-
mywanym czasem w ostat-
niej minucie. Dzięki temu 
spotkania są dynamiczne, 
pełne zwrotów akcji i emo-
cji, a na żywo robią jeszcze 
większe wrażenie.

Sezon 2025/2026 zakoń-
czyła uroczysta gala, pod-
czas której podsumowano 
rozgrywki i wręczono na-
grody indywidualne oraz 
druży nowe.   Wy różnie-
nia trafi ły do zawodników, 
którzy nie tylko zdobywa-
li bramki, ale też budowa-
li widowisko. Za najładniej-
szą interwencję bramkarską 
wyróżniono Eryka Zwierz-
chowskiego z Goliata Le-
oncin, a za najładniejszą 
bramkę Tomasza Oziem-
blewskiego z Fast Service 
Sochaczew. Odkryciem se-
zonu został Wiktor Czepu-
laniec z WSC Team, najlep-
szym bramkarzem – Dawid 
Feliga z Sochoresidences, 
a najlepszym zawodnikiem 
– Mikołaj Szkiela z Olmaxu. 
Najskuteczniejszym strzel-
cem ligi okazał się Adrian 
Dąbrowski z Fast Service 
Sochaczew, autor 38 trafi eń.

W klasyfi kacji drużyno-
wej dominacja Sochoresi-
dences była bezdyskusyjna. 
Zespół zakończył sezon z 
bilansem dwudziestu zwy-
cięstw i tylko dwóch remi-
sów, zdobywając 106 bra-
mek i tracąc zaledwie 25. 
Drugie miejsce zajął Po-

ltrans Sochaczew, a trze-
cie Fast Service Sochaczew. 
Warto podkreślić, że zwy-
cięski zespół oparty jest na 
zawodnikach Kia Łowicz, 
występującej w II lidze fut-
salu, co pokazuje, jak wyso-
ki poziom sportowy prezen-
tują rozgrywki.

Jednym z największych 
wyróżników WSC Futsal 
Ligi są profesjonalne trans-
misje na żywo. Mecze ko-
mentują znane postacie 

polskiego dziennikarstwa 
sportowego, takie jak Boży-
dar Iwanow, Maciej Iwań-
ski, Robert Podoliński, 
Jacek Laskowski, Adam Ko-
tleszka czy Kamil Kosow-
ski. Obecność tak rozpo-
znawalnych nazwisk nadaje 
lidze prestiż i sprawia, że 
jej zasięg wykracza daleko 
poza lokalną społeczność.

Liga staje się również 
trampoliną dla zawodników. 
Aż sześciu graczy wystę-

pujących w WSC Futsal Li-
dze otrzymało szansę udzia-
łu w elitarnych rozgrywkach 
Alfa Football. Wśród nich 
znaleźli się Piotr Tkacz i 
Krzysztof Supera z Socho-
residences, Patryk Wyrem-
bowski z Olmaxu, Damian 
Łukawski i Szymon Kiewel 
z Poltransu oraz Krzysz-
tof Mamla z A&S Cargo. To 
dowód, że projekt realnie 
wpływa na rozwój sportowy 
uczestników.

Za ligą stoi stowarzy-
szenie Wspieramy Sporto-
we Cele, a partnerami są 
m.in. Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie, Miasto So-
chaczew, MOSiR, Stowarzy-
szenie „Sport w Centrum” 
czy Michał Orliński - Rad-
ny Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. To szero-
ka koalicja, która pokazu-
je, że futsal w Sochacze-
wie ma solidne fundamenty 
i wsparcie instytucjonalne.

WSC Futsal Liga to dziś 
projekt, który łączy profe-
sjonalizm, widowiskowość 
i świetną organizację. To roz-
grywki, które ogląda się 
z przyjemnością i które z roku 
na rok rosną w siłę. Jeśli tempo 
rozwoju zostanie utrzymane, 
Sochaczew może stać się jed-
nym z najważniejszych punk-
tów futsalowej mapy Mazow-
sza. A my, kibice, możemy być 
pewni, że każda kolejna edycja 
będzie tylko lepsza.

Podsumowali rozgrywki 
futsalu na uroczystej gali
WSC Futsal Liga to przykład projektu, który w krótkim czasie wyrósł na jedną z najciekawszych inicjatyw futsalowych 
w regionie. Mecze rozgrywane w hali przy ul. Marszałka Piłsudskiego 51 w Sochaczewie od dwóch edycji przyciągają nie 
tylko zawodników, ale i kibiców, spragnionych szybkiej, intensywnej gry. Już dziś widać, że liga ma swój charakter, styl 
i rosnącą społeczność. W sobotę 7 lutego odbyła się gala podsumowująca rozgrywki.
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KOSZYKÓWKA SIATKÓWKA

Spotkanie w Żyrardowie po-
kazało, jak wiele pracy cze-
ka zespół - zwłaszcza w kon-
tekście skuteczności rzutowej 
i kontroli tempa gry. Rysie 
trafi ły zaledwie 28,8 proc. 
wszystkich rzutów z gry, a 
rywale dominowali na tabli-
cach, notując aż 64 zbiórki 
przy 45 po stronie Sochacze-
wian. Mimo ambitnej posta-
wy Artura Pabianka (20 pkt) 
i Marcina Uliczki (15 pkt, 16 
zbiórek), gospodarze prowa-
dzili grę od początku do koń-
ca, wygrywając kolejne kwar-
ty 21:14, 17:15, 20:18 i 20:17.

Tydzień później obraz 
drużyny zmienił się dia-
metralnie. Rysie pokonały 
HydroTruck Radom 83:64, 
odnosząc jedno z najważ-
niejszych zwycięstw w se-
zonie – i to nad trzecią 
drużyną tabeli, która do-
tąd przegrała zaledwie pięć 
spotkań. Tym razem to So-
chaczewianie narzucili wa-
runki gry, wygrywając trzy 
z czterech kwart: 22:14, 
20:18, 21:14, a jedynie w koń-
cówce pozwalając rywalom 
na minimalne odrobienie 
strat (20:18). Zespół zagrał 
dojrzale, konsekwentnie i 
z energią, której brakowało 
tydzień wcześniej. Rysie po-
prawiły skuteczność do 40,9 

proc., wygrały walkę na ta-
blicach 61:38 i zanotowały 
aż 23 asysty - najlepszy wy-
nik w sezonie.

Na szczególne wyróż-
nienie zasłużyli młodzi za-
wodnicy, którzy niedaw-
no dołączyli do drużyny. 
Igor Mazurek (15 pkt, 11 
zbiórek), Wojciech Fal-
kowski (15 pkt, 9 zbiórek) 
i Szymon Wyszogrodzki 
(9 pkt) pokazali, że potra-
fi ą wnieść do gry świeżość, 
odwagę i intensywność. 
Adam Greta dołożył waż-
ne punkty i solidną obro-
nę, a Oliwier Grochowski 
- choć jeszcze szuka swo-
jej roli - z każdym meczem 
coraz pewniej czuje się na 
parkiecie. Wszyscy oni tra-
fi li do Rysi na zasadzie wy-
pożyczeń i już dziś widać, 

że ich obecność odmienia 
dynamikę zespołu. To in-
westycja w przyszłość, któ-
ra zaczyna przynosić efekty 
szybciej, niż można było się 
spodziewać.

Liderem pozostaje Ar-
tur Pabianek, zdobywca 22 
punktów i 13 zbiórek, który 
w meczu z HydroTruckiem 
imponował pewnością sie-
bie i skutecznością w kluczo-
wych momentach. Marcin 
Uliczka dołożył 6 punktów, 
13 zbiórek i aż 12 asyst, no-
tując imponujące triple-do-
uble, a Igor Mazurek i Woj-
ciech Falkowski stanowili o 
sile podkoszowej gry Rysi. 
Cały zespół zagrał z deter-
minacją, której brakowało w 
Żyrardowie.

Zwycięstwo odbiło się 
szerokim echem także poza 

halą. Na Facebooku druży-
nie pogratulował burmistrz 
Sochaczewa Daniel Janiak, 
pisząc: „Tak bardzo trzy-
małem kciuki. Brawo Rysie 
Sochaczew”. To symbolicz-
ne, ale ważne wsparcie, któ-
re pokazuje, że zespół ma za 
sobą nie tylko kibiców, lecz 
także lokalną społeczność.

Po ostatnich zmianach 
kadrowych Rysie zaczyna-
ją łapać właściwy rytm. Wi-
dać coraz lepszą współpra-
cę i większą pewność siebie. 
Zespół, który jeszcze nie-
dawno szukał swojej toż-
samości, dziś pokazuje, że 
potrafi  rywalizować z czo-
łówką ligi. Jeśli ta tenden-
cja się utrzyma, końców-
ka sezonu może przynieść 
jeszcze wiele pozytywnych 
emocji.

Rysie wracają do gry
Ostatnie dni przyniosły Rysiom prawdziwą sinusoidę emocji. Po nieudanym 
meczu z KS Trójką Żyrardów, w którym sochaczewianie przegrali 64:78, drużyna 
stanęła przed trudnym zadaniem odbudowania morale i odnalezienia rytmu 
po niedawnej rewolucji kadrowej. Tydzień później było zdecydowanie lepiej.
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W weekend 7 i 8 lutego 
w hali przy ul. Chopina 
rozegrano � nały XXXI 
edycji, działającej przy so-
chaczewskim MOSiR, Ama-
torskiej Ligi Piłki Siatko-
wej. Zwieńczenie sezonu 
przyciągnęło bardzo liczną 
grupę kibiców, którzy każ-
dego dnia rozgrywek gło-
śnym dopingiem tworzyli 
atmosferę godną zawodo-
wych rozgrywek.

W rywalizacji o trzecie 
miejsce Champion Vol-
leyball pokonał Wielką 
Galę 3:1, prezentując kon-
sekwentną i stabilną grę. 
MVP spotkania został Łu-
kasz Smędowski. Wcze-
śniej, w sobotnim meczu 
o brąz, Champion również 
okazał się lepszy, wygry-
wając 3:1 i budując przewa-
gę, którą potwierdził w re-
wanżu.

W wielkim fi nale KS 
Piast Feliksów udowod-
nił swoją dominację w te-
gorocznych rozgrywkach. 
Po sobotnim zwycięstwie 
3:0 nad Volley Sochaczew, 
niedzielny rewanż przy-
niósł znacznie więcej emo-
cji. Mecz był niezwykle wy-
równany i pełen zwrotów 
akcji, a o tytule zadecydo-
wał tie-break. Ostatecznie 
Piast wygrał 3:2, zdoby-

wając mistrzostwo ALPS. 
Najlepszym zawodnikiem 
fi nału wybrano Artura Ro-
kickiego.

Po zakończeniu rywa-
lizacji odbyła się uroczysta 
dekoracja drużyn i wręcze-
nie nagród indywidualnych. 
W ceremonii udział wzię-
li: burmistrz Sochaczewa 
Daniel Janiak, wicestaro-
sta Anna Pawłowska, radni 
Piotr Pętlak i Tomasz Male-
sa, dyrektor MOSiR Izabe-
la Wojdyno oraz kierownik 
obiektów sportowych MO-
SiR Krystian Pisarek. Fina-
łową galę poprowadził To-
masz Marciniak.

Nagrody indywidual-
ne za cały sezon otrzyma-
li: Krzysztof Rąg – najlepszy 
atakujący, Jakub Franczak 
– najlepszy przyjmują-
cy, Piotr Ostrowski – naj-
lepszy rozgrywający, Piotr 
Fergin – najlepszy libero, 
Kamil Dorodziński – naj-
lepszy środkowy, Mateusz 
Ostrowski – MVP sezonu

Końcowa klasyfi kacja 
drużyn:

1. KS Piast Feliksów
2. Volley Sochaczew
3. Champion Volleyball
4. Wielka Gala
5. Olimp Teresin
6. RKS Hello Kitty

XXXI ALPS rozstrzygnięta

Fantastyczne wieści napły-
nęły ze słowackiego Šamo-
rin! Julia Błaszczyk tre-
nując a w UKS Orkan Judo 
Sochaczew sięgnęła po zło-
ty medal Pucharu Europy 
Kadetek w Judo.

W drodze na najwyższy 
stopień podium Julia po-
konała reprezentantkę Ser-
bii, dwie reprezentantki 
Ukrainy, a w wielkim fi -

nale zwyciężyła z Francuz-
ką Joli Ninon. To już dru-
gi z rzędu złoty medal Julii 

w Pucharze Europy, co po-
twierdza jej klasę i miejsce 
w europejskiej czołówce 

kadetek. Ogromne gratu-
lacje dla Julii oraz jej tre-
nera Macieja Cichockie-
go, który konsekwentnie 
prowadzi ją na najwyższy 
sportowy poziom. „Mazu-
rek Dąbrowskiego”, który 
wybrzmiał dla naszej za-
wodniczki po fantastycznej 
drodze do złota, to chwila, 
dla której warto ciężko pra-
cować każdego dnia na tre-
ningach. 

Złoto dla Julii Błaszczyk w Pucharze Europy Kadetek
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Izabela Goryniak

Józef Kaczmarek zaczął 
grać w hokeja około 1958 roku. 
Miał 14 lat i trenował w sekcji 
juniorów Bzury. Poznał jesz-
cze pionierów tego sportu: Ka-
zimierza Kociołka, bramkarza 
Tadeusza Motylińskiego oraz 
trenera Franciszka Głowackie-
go, który przyjechał z Warsza-
wy i znacząco przyczynił się do 
rozwoju sekcji.

Jak wspomina, wszystko 
potoczyło się szybko – dobrze 
strzelał, trafi ał w krążek, łatwo 
łapał kolejne elementy gry. Po 
roku był już w pierwszej dru-
żynie. – Przepisów jeszcze nie 
znałem. Nie wiedziałem, kiedy 
można wjechać do tercji, kie-
dy zabrać krążek. Ale chęci nie 
brakowało – mówi.

Jako nastolatek trafi ł do re-
prezentacji województwa. W 
regionach, gdzie hokej stał na 
dobrym poziomie, tworzono 
wówczas ośrodki doskonalenia, 
mające wyłapywać i kształcić 
młodych zawodników. To tam 
trener uświadomił mu coś, co 
było dla niego sporym zasko-
czeniem – że tak naprawdę nie 
potrafi  jeździć na łyżwach.

– Jeździłem szybko, ale to 
było bardziej bieganie niż jaz-
da. Trener wziął mnie na indy-
widualny trening, pokazał, jak 
ustawiać nogi. Zrozumiałem 
to od razu, tylko że straciłem 
prędkość, bo cały czas pilnowa-
łem techniki – wspomina. Po 
pewnym czasie szybkość wró-
ciła, już na solidniejszych pod-
stawach.

Bardzo wcześnie Kacz-
marek zaczął pełnić w druży-
nie rolę nieformalnego trene-
ra. Gdy Jan Ulmer wyjeżdżał, 
to on prowadził zajęcia i przy-
gotowywał zespół do meczów, 
przekazując kolegom wiedzę 
zdobytą w reprezentacji woje-
wództwa. Drużyna uczyła się w 
biegu, często na własnych błę-
dach. Mimo to w 1961 roku wy-
walczyła awans do drugiej ligi.

Obowiązkowa służba woj-
skowa sprawiła, że w 1964 roku 
trafi ł na rok do Legii Warsza-

wa, gdzie grało wówczas wie-
lu reprezentantów Polski. Póź-
niej występował w Lubliniance. 
– Po roku w Legii byłem dobrze 
przygotowany. Miałem umie-
jętności i dużą chęć gry – mówi.

Z Lublinianką przyjechał 
do Chodakowa i zmierzył się 
z Bzurą, wygrywając ze swoimi 
dawnymi kolegami.

Z tamtego okresu pocho-
dzi anegdota dobrze oddają-
ca realia zaplecza sprzętowe-
go. Kaczmarek miał niewielką 
stopę – rozmiar 39. Bzura przy-
gotowała mu specjalne łyżwy. 
Gdy przyjechał do Chodakowa 
jako zawodnik drużyny prze-
ciwnej, poprosił o swoje buty. 
Nie dostał ich.

Po zakończeniu służby 
wojskowej w 1966 roku oże-
nił się i wrócił do Bzury. To 

był najlepszy czas chodakow-
skiej drużyny, wzmocnionej 
m.in. Henrykiem Janotą, by-
łym zawodnikiem Legii. Póź-
niej Kaczmarek przez rok grał 
w Stoczniowcu Gdańsk, jednak 
nie zdecydował się tam zostać 
– żona nie chciała przeprowa-
dzać się na Wybrzeże, a rodzi-
na była już mocno związana 
z Chodakowem.

W tamtych latach zawod-
nikom nie płacono. Formal-
nie byli zatrudniani w dużych 
zakładach, często tylko na pa-
pierze, a w praktyce zwalnia-
ni z pracy na treningi i mecze. 
Po powrocie Kaczmarek przez 
kilka kolejnych lat grał w Bzu-
rze i jednocześnie prowadził 
drużynę.

– Największym proble-
mem był brak sztucznego lodo-

wiska. Później nie było już ani 
zespołu, ani pieniędzy – mówi. 
Sprzęt przekazano juniorom, 
a drużyna seniorów zakończyła 
działalność.

Z tamtych lat najbardziej 
zapadły mu w pamięć mecze 
ze Zniczem Pruszków. Po jed-
nej z porażek, podczas obiadu 
w drodze powrotnej, kierowca 
zespołu rzucił, pół żartem, pół 
serio, że jeśli następnego dnia 
wygrają, postawi zawodnikom 
litr wódki. Wygrali, a decydu-
jącą bramkę w ostatnich dzie-
sięciu sekundach meczu zdobył 
właśnie Kaczmarek.

Wracają też obrazy z wy-
jazdów. – W Nowym Dwo-
rze nie było szatni, przebiera-
liśmy się w domach działaczy. 
W Pionkach, gdy grałem w Lu-
bliniance, tak padał śnieg, że 

jedna tercja trwała ponad go-
dzinę. Lód był zasypany, nie wi-
działem krążka, mieszałem ki-
jem w śniegu, zgubiłem go, ale 
jechałem dalej.

Zbigniew Łażewski zaczął 
grać w hokeja w 1961 roku, jako 
szesnastolatek, w międzysz-
kolnym klubie prowadzonym 
przez Kazimierza Kociołka. – 
Sami wylewaliśmy lodowisko, 
na którym trenowaliśmy i gra-
liśmy mecze – wspomina.

Szybko trafi ł do druży-
ny seniorów. Jak mówi, zespół 
był „za dobry na trzecią ligę, 
a za słaby na drugą”. Gdy po-
goda nie sprzyjała treningom, 
zawodnicy jeździli na Torwar 
– jedyne wówczas sztuczne lo-
dowisko w regionie. Bywało, że 
czas dla Bzury wypadał dopie-
ro około północy. Zakład pra-

cy szedł hokeistom na rękę i po 
nocnych treningach nie musie-
li następnego dnia stawiać się 
w pracy.

Za grę nie otrzymywali pie-
niędzy. W Chodakowie sport 
był jedną z nielicznych form 
aktywności – latem piłka noż-
na, zimą hokej, często w tym 
samym składzie osobowym. – 
To była dla nas, młodych chło-
paków, największa atrakcja 
– mówi Łażewski, wspomina-
jąc m.in. Józefa Kaczmarka i 
braci Górnickich. Klub zapew-
niał sprzęt i obozy, fabryka wy-
płacała pensję, a reszta zależała 
od samych zawodników.

Szczególnie zapisały mu 
się w pamięci mecz Bzury z re-
prezentacją Bułgarii, przegrany 
w Chodakowie 6:4, oraz spo-
tkanie z Okęciem Warszawa, 
w którego barwach grali byli 
zawodnicy Legii – Gosztyła 
i Manowski. – Manowski strze-
lał mi karnego i obroniłem. Dla 
mnie to był ogromny sukces – 
mówi.

Na mecze przychodził cały 
Chodaków. Piłkarze wywo-
dzili się niemal wyłącznie z tej 
miejscowości, w drużynie ho-
kejowej było tylko dwóch za-
wodników z Warszawy. Trzon 
zespołu tworzyli m.in. Jó-
zef Kaczmarek, Jan Ulmer, 
Jóźwiak oraz sam Łażewski. 
– W takich miejscach, gdzie 
wszyscy się znają od lat, funk-
cjonuje coś, czego nie ma w du-
żych klubach. Dziś już się z tym 
nie spotyka – dodaje.

Z żalem odchodził z Bzu-
ry, ale propozycja z pierwszoli-
gowego GKS Tychy była trud-
na do odrzucenia. Na Śląsku 
stał się jednym z fi larów zespo-
łu. Pracował formalnie w ko-
palni Murcki, miał więcej czasu 
na treningi i otrzymał mieszka-
nie. Zarabiał kilkukrotnie wię-
cej niż w Chodakowie. Tam za-
łożył rodzinę i został na stałe.

Do Chodakowa jednak 
wciąż wraca. Utrzymuje kon-
takt z Józefem Kaczmarkiem, 
mieszka tu część jego rodziny. – 
Kiedy tu przyjeżdżam, czuję się 
jak u siebie – mówi.

Dwaj przyjaciele z lodowiska
SPORT W DAWNYM CHODAKOWIE CZ. 9

Po raz trzeci wracamy na lodowe tafl e. Drużyna hokejowa Bzury Chodaków w latach 60. należała do zespołów liczących się 
w ogólnopolskich rozgrywkach. Zmiennie występowała w drugiej i trzeciej lidze, a na mecze domowe przychodził niemal cały 
Chodaków – wówczas samodzielna miejscowość, żyjąca sportem według pór roku. Dziś tamten czas przywołują dwaj zawodnicy 
Bzury: napastnik Józef Kaczmarek i bramkarz Zbigniew Łażewski – wówczas bliscy koledzy, do dziś utrzymujący ze sobą kontakt.

Józef Kaczmarek dawniej i dziś, z wnukiem Antonim, 
piłkarzem Bzury Chodaków

Zbigniew Łażewski kiedyś i obecnie

Hokeiści Bzury w najsilniejszym składzie


